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Centralistyczne dzienniki wiedeńskie w 
wstępnych artykułach uderzają na Hausnera iż 
tenże przemawiając za koleją Arletańską pod- 
- *ł ]K>lityczne znaczenie jej budowy. Dla cen
tralistów przymierze niemiecko-austrj ackie jest 
d joatem. przeciwko któremu słowa powiedzieć 
nie można. Przedstawiają oni, że cała teraźniej
szość i przyszłość Austrji od zachowania tego 
przymierza zależy. Ale w tych wywodach inte
res stronnictwa centralistycznego w Austrji zi
dentyfikowany jest z interesem Austrji w ogóle.

Jak przed laty dziewięciu centraliści przy 
pomocy Bismarka przyszli do steru, tak i obec
nie się spodziewają, że przy pomocy przymie- 

za austro-niemieckiego, t. j. za pośrednictwem
i wpływem niemieckiego gabinetu przyjdą obec
nie do steru. W przymierzu Austrji z Niemcami 
widzą zabezpieczenie swej przyszłości, i dlatego 
każde słowo przeciwko temu przymierzu w gniew 
ich wprawia. Gabinet wiedeński zawarł to przy
mierze, bo je zawrzeć musiał. Wpływ Niemiec 
na Austiję był zanadto potężny, aby się Austrja 
od zawarcia tego przymierza wymówić mogła, 
osobliwie, ;dy sytuacja ogólna europejska była 
tego u Uh u iż inna kombinacji przymierzowa 
była dla Austrji niemożliwą. Lecz przymusowe 
przymierze nie może nigdy wyjść na pożytek 
mocarstwa, które do zawarcia go było zmuszone. 
I dziś jeszcze sytuacja jest tjgo rodzaju, że 
Austrja musi dźwigać jarzmo -'ego przymierza, 
ale ztąd jeszcze nie wypłynęłaby tego przy
mierza trzymać się powinna,0 Chociażby * te 
cja jg'ityczna się zmieniła. a

Ze Niemcom przymierz< tś-Austrją jest dziś 
potrzebne, to nie ulega najmniejszej wątpliwo
ści, ale w przymierzu silniejszego z słabszym, 
ten ostatni staje się zawsze narzędziem, którego 
tylko tak długo się ożywa, jak długo jest po- 
trzehnem, — a poświęca się je, gdy ta potrze
ba ostała i inna, pożyteczniejsza kombinacja się 
pojawia.

Dzienniki centralistyczne w swoich wywo
dach przeciwko Hausnerowi zarzucają ma głó
wnie, że przy rozprawie nad traktatem berliń- 

>. skim piorunująco uderzył na Moskwę, a teraz
} stanął sam z sobą w sprzeczności, uderzając na

Niemcy i podnosząc potrzebę wyemancypowania 
się Austrji z pod wpływu Niemiec. My tej sprze
czności nie widzimy wcale, nie widzimy jej już 
nie z stanowiska polskiego, ale z stanowiska An- 

1 strji. Dla interesów austrjackich bowiem zarów-
lie niebezpieczną jest Moskwa jak i Niemcy, a 
te ostatnie może nawet są niebezpieczniejsze. 
Jeżeli centraliści, zarówno jak i Polacy za złe 
mają niektórym frakcjom Słowian austrjackich,
ii tęsknią do przymierza Austrji z Moskwą, to 
z stanowiska anstrjackiego zarówno za złe trze
ba mieć centralistom, że w przymierza z Niem-

. cami widzą zbawienie Austrji.
Od czasu, gdy Niemcy po francuskiej woj

nie wzięły górę w Europie, stanowisko Austrji 
- ji L niema tej niezależności w polityce europej-

i dej oo dawniej. Austrja była zmuszoną iść za 
Berlinem, podczas gdy wobec Moskwy zachowa- 

'  swoją samodzielność. Ci, co przemawiają za 
i i trzymaniem w przyszłości przymierza austro-

niemieckiego, przemawiają właściwie za utrzy
ma liem tej zależności od Berlina. Można przy
bierze austro-niemieckie uważać jako złe konie
czne  ̂ którego obecnie nsunąć nie można, ale za 
uwiecznianiem tego przymierza mogą tylko prze
mawiać przyjaciele Niemiec.

Haider, szef seucyjny w ministerstwie o- 
Światy, otrzymał emerytnrę, o którą się nie po
dał, zwłaszcza gdy ma jeszcze tylko parę mie
sięcy do 40 la służby brakowało. Spensjono- 
Wanie to wywołato gniew u centralistów i po
płoch w kołach biurokracji wysokiej, która mo
że teraz zacznie wierzyć, że czasy centralizmu 
tenfońsko-żydowskiego już trochę do npadkn się 
chylą, i że nie wolno bezkarnie pomiatać zarzą
dzeniami ministrów, niewysługujących się libe
ralizmowi nowoczesnemu. P. Heider był prawą 
ręką i głównym doradcą p. Stremajera jako mi
nistra oświaty, wybrany został do komisji mi- 
nisterjalnej, mającej zaopiniować o memorjale 
czeskim, w tej komisji wybrany został przewo
dniczącym i nie omieszkał przy lada sposobno
ści uderzać na żądania memorjałn. Zdaje _ się, że 
odprawiono p. Heidera na upominanie się Pra- 
żaka, któremu już Czesi tak jak Koło polskie 
p. Ziemiałkowskiemu zaczęli meufać, zadając 
mu nieopiekowanie się interesami czeskiemi. 
7*'"azem donoszą pisma czeskie, że narady ko
misji ministergslnej nad memorjałem czeskim 
już się kończą i pa sobotę miała być naznaczo
ną : ąrad gabinetowa nad kwestją, któreoy z 
1 dań czeskich spełnić można. . .

Ze strony wysoce półurzędowej zapewniają, 
że minister handlu br. Korb uderzając na wnio
sek p. Riegera względem decentralizacji spraw 
kolei żelaznych (aby ustawodawstwo krajowe a 
ule państwowe dawało koncesje na koleje wicy- 
nalne, bez snbwencji państwowej budowane), u- 

yjuł to nie z własnej woli, ale z namowy mi- 
Jstra wojny, który stanowczo się opiera wszel
kiemu decentralizowaniu spraw kolejowych. Ozy 

jednak jen. Bylandt kazał p. Korbowi w tak 
szorstki sposób uderzać na p. Riegera, bardzo 
wątpimy. Na każdy sposób samo puszczenie w 
bieg tej wiadomości tak wygląda, jak gdyby 

łonie gabinetu dano pp. Stremajerowi i Kor- 
wi lekcje za ich bardziej niż szorstkie, pra- 
e pogardliwe a niepotrzebnie wyzywające po
lowanie w Izbie posłów i komisjach. 
Wyprawa przedf. ministra obrony krajowej 

o Pesztu w sprawie zmian ustawy wojskowej 
udała i ię. . Węgrzy przystają na propono- 

z Wiednia zmiany, ale pod jednym wa- 
a to aby ochotnicy nie w armii, ale 

han wadach (obronie krajową)) służyli, Mimo

to podobno ministerjum spodziewa się, że Rada 
państwa przystąpi do rozpraw nad projektem o 
taksach wojskowych — i zapewne się zawiedzie, 
gdyż trudno, aby Izba posłów, jednogłośnie u- 
chwaliwszy odroczenie rozpraw nad tym pro
jektem aż do przedłożenia projektu o zmianach 
ustawy wojskowej, bez ważnego powodu owej 
uchwale swój kłam zadała.

Pogłoski o dymisji br. Kriegsaua niemają pod
stawy. Klika plenerowska, która wiadomą burdę 
wyprawiła mu w komisji budżetowej, owszem od 
wszystkich niemal pism centralistów otrzymała 
dojmującą reprymendę — nie za chęć obalenia p. 
Kriegsaua, ale że tak niezgrabnie do tego się wzięła, 
i tylko zdradziła niepohamowaną ochotę p. 
Plenera do munduru ministra. W sobotę zeszła 
się komisja budżetowa; p. Dunajewski imieniem 
podkomitetu oświadczył, że przejrzał ministe- 
rjalne akta, dotyczące sprawy poboru podatków 
na kwiecień i maj, tudzież wydania renty zło
tej na 20 mil. złr. dla pokrycia części niedo
boru; że szczegółów tych aktów, pod tajemnicą 
powierzonych, podać do wiadomości komisji nie 
można, że jednak członkowie podkomitetu prze
konali się, iż ministerjnm skarbu mogłoby w 
niedalekim czasie wpaść w kłopot, jeżeli owej 
sumy nie otrzyma. Będąc upoważnionym tylko 
do przejrzenia owych aktów podkomitet nie 
postawił żadnego wniosku; wreszcie mimo opora 
Starma i Neuwirtha i po oświadczeniu Zeit- 
hammera (Czecha), że tu nie chodzi o żadne 
wotum ufności, znany §. 4. przyjęto 17 głosami 
prz iciw 13. P. Smarzewski usunął się od gło
sowania, p. Hansnera niebyło; a p.Dunajewski 
został wybrany na sprawozdawcę. Ze i większość 
Izby §. 4. przyjmie, J e  ma wątpliwości.

Ministrowie Korb i Falkenhayn otrzymali 
godność tajnych radców.

Na ostatniem posiedzeniu komisji podatko
wej wykładał p. Chamieć, że na proponowany 
przez rząd podatek naftowy przystać by można, 
ale z bardzo wielkiemi zmianami, które trudno 

>dać tu szczegółowo, ale na każdy sposób po- 
.iima być większa różnica między cłem a po

datkiem naftowym; po drugie, należy albo cło 
od snrowca podnieść, albo od destylatu zniżyć, 
inaczej wprowadzać będą do Austrji surowiec i 
ta go raf ować, a zatem i dochód erarjalny 
uszczuplać i produkcji krajowej ogromnie szko
dzić będą. Zresztą wykazał kłopoty, jakie by 
sprowadziła proponowana przez rząd kontrola.

Na sobotniem posiedzenia Izby posłów ou- 
byio się pierwsze czytanie wniosku Koła pol
skiego względem galicyjskiej kolei Transwersal
nej. Wniosek motywował p. K o z ł o w s k i :  
Pod względem ekonomicznym kolej ta jest nie
zbędną dla Galicji, gdyż zrobi produkcyjnemi 
okolice, które dotąd są nieprodukcyjne. Galicja 
mnóstwo pebycyj o to wniosła, i spodziewa się 
rychłego ziszczenia, które dotąd tyle najrozma 
itarych trudności napotykało. Ważność ekono 
miczną tej kolei dla Galicji jak i dla całego 
państwa uznano już w ustawie z 29. czerwca 
1872, którą upoważniono rząd do zapewnienia 
budowy tej lini i i doprowadzenia jej do kolei 
Północnej. W kwietniu r. 1873 inną znowu u- 
stawą upoważniono rząd do nadania przyszłym 
przedsiębiorcom pomyślniejszych warunków a 
mianowicie obfitszej gwarancji państwowej. Do
tąd jednak budowa tej kolei nie przyszła do 
skntkn

Wniosek odesłano do komisji kolejowej.
Zarazem przyjęto ostatecznie ustawę o ko 

lei Arlbergskiej. Z całej dwudniowej rozprawy 
nad tą ustawą godną nwagi była tylko mowa p. 
Hausnera, a raczej motywa, któremi uzasadniał 
potrzebę tej kolei. Że kolej ta ma Austro-Węgry 
oswobodzić od łaski Niemiec w komunikacji ze 
Srwajcarją i Francją południową, to powsze- 
chnie przyznawano. P. H a n s n e r  poszedł da
lej, i głównie powiedział: „Ja głosuję za tą ko
leją głównie z powodów politycznych, a nie 
z ekonomicznych. Uchwaliliśmy ustawę wojsko
wą jako ofiarę na rzecz mocarstwowego stano
wiska monarchii. Otóż budowa kolei Arlberg
skiej jest uzupełnieniem tej ofiary w interesie 
stanowiska mocarstwowego, otwierając nam swo
bodę w ?yborze sojuszów. (Żywe oklaski z pra
wicy). Przyjaźń Niemiec dotąd same szkody 
nam przynosiła, szkody ekonomiczne, finansowe 
i polityczne. Kolej Arlbergska oswebadza mo
narchię kn Zachodowi, jest ona tyle co eman
cypacja polityczna od Niemiec, i dlatego za nią 
głosować będę.11 Oklaskom prawicy końca nie 
było, w całej Izbie ruch ogromny powstał.

Nazajutrz nsiłował p. Heilsberg odpowie
dzieć p. Hausnerowi — i w  dość śmieszny spo 
sób prowadził rzecz: Zastrzegam się energicznie 
przeciw wytykania stanowiska niemiecko-naro- 
dowego, i winienem skonstatować, że zdania p. 
Hansnera nie wyrażają opinii Niemców austria
ckich, ani też są ciekawą odpowiedzią na osta
tnie sympatyczne odzywania się z Berlina. 
Niemcy austrjaccy są za przymierzem z Niem
cami nie z powodów narodowych, ale polity
cznych, dla których też i dostojna osoba, wyż
sza ponad stronnictwa — do tego sojuszu się 
przychyliła.

W pismach centralistycznych okropny ru
mor przeciw p. Haasnerowi. Jednogłośnie za
rzucają ma, że ta jego mowa jest sprzeczna ze 
sławną poprzednią, w której jako nieprzyjaciel 
Moskwy wystąpił; kto zaś przeciw Niemcom wy
stępuje ten staje po stronie Moskwy] Deutsche 
Ztg. woła, że p. Hansner pragnąłby takiej woj
ny między Francją, Włochami, Austrją, Niemca
mi, Moskwą itd., w którejby Austrja jako po
środku leżaca, zdruzgotaną została, a z tych 
drzazg Polak* by wypłynęła. Jak może zresztą 
n. Hansner, jako liberał, być przeciwnikiem Nie
miec knlturtregerskich?... itd.

Korespondencje .,Ga*. Kar."
Kraków 13. marca.

(E) Dziś właśnie był p. Cossa przesłuchi
wany jako świadek przeciw p. Inlenderowi. 
Z natężoną uwagą czekali wszyscy zeznań jego 
w sprawie tak ważnej owyeh dwóch listów ad- 
resowanyoh de Inlendara, które podłe ro ir  •

wszechnionego wśród publiczności mniemania 
policja lwowska, a względnie p. Cossa miał do
stać z poczty przez zgwałcenie konstytucji, gwa
rantującej tajemnicę listową. Świadek zeznał 
tak, jak stoi w akcie oskarżenia, t. j. V listy 
były snać przez pomyłkę zaadresowane do Eng- 
lendera zamiast Inlenderą i że Englender sam 
je oddał dyrekcji policji; również potwierdził 
dawniejsze zeznanie c<- do przyrzeczenia, które 
jakoby p. Inlender miał mu czynić względem 
osoby p. L. Waryńskiego. •

Powoływany do konfrontacji naocznej oska
rżony p. Inlender, podawst® ze swej strony wy
jaśnienia, zaprzecza pra tiwości zeznań p. 
Cossy, z oburzeniem "  Końcu zawołał: „Cała 
Galicja wie, kim jest p. Cossa, oto p . . .  . 
ł  i h ................* Rowrogi szmer roz
legł się w sali, poczem zapanowała cisza uro
czysta, wśród której p. Inlender rozpoczął z na
ciskiem dublować też same epitety. Przewodni
czący trybunału kazał oskarżonego wyprowadzić 
do drugiego pokoju, a następnie wyrokiem try
bunału skazał go na trzy dni aresztu za obrazę 
świadka; tema zaś pozwolił oddslić się pod o- 
słoną woźnego, polecając strażnikom baczność, 
aby w komnatach, przez które przechodzić bę
dzie p. Cossa, nie znajdował się p. Inlender.

P. komisarz Cossa schronił się do oddziel
nego pokoiku, czekając zlikwidowania swoich 
kosztów podróży; że zaś takowych sąd nie mógł 
przeprowadzić tak rychło, jakby pragnął p. 
Cossa, przeto tenże z niecierpliwości wyglądał 
ostrożnie przezedrzwi, szukając wachmanów. 
W tym to czasie był podobno czynnie poturbo
wany przez jakieś niechętne ma indywidua.

Agitacja wyborcza celem wybrania posła do 
Rady państwa z gmin wiejskeh Kraków- 
Wieliczka-Chrzanów rozpoczęła się na dobre. 
Stanęło dwóch kandydatów: p. Stanisław Koź- 
mian i ks. Andrzej Gołd proboszcz z Porem- 
by. Pierwszy wydał odezwę do wyborców, którą 
dosłownie przedrukowali przeciwnicy p. Koź- 
miana (będący niekoniecznie zwolennikami ks. 
Gołdy, a zrekrutowani ze sfsry nie wtrącającej 
się ao wyborów gmin wiejskich), r“ ilczając go 
jego własnym tekstem przez proste wydruko
wanie czcionkami tłostemi ostępów rażących 
swoją jaskrawością.

Poznań d. 13. marca.
Podajemy dalszy ciąg sprawozdania o sta

nie kółek włościańskie!1 uWażająs sprawę to 
jako bardzo ważną a nadzwyczajnie pożądaną 
dla Galicji, gdzie nie ma tej'Jpójtti między kla
są oświeceńszą a Indem, bez której praca na
rodowa nie ma żadnej przyszłości.

W  obrębie Towarzystwa rolniczego m o g i l 
ni e  ki  eg o jest 8 kółek, rozwój ich dla braku 
sił nie dość widoczny. W Orchowie zawdzięcza 
kółko swe istnienie ks. proboszczowi miejsco
wemu, którego nikt z obywateli ani też urzę
dników dominialnych nie wspiera. Dyrekcja To
warzystwa rolniczego obiecała od dwóch lat za
łożyć kółko rolnicze w miejscowości, posiadają
cej kn temu odpowiedni warunki, co dotąd je
dnak jeszcze nie nastąpiło,. Walne zebranie kó
łek odbyło się w Mogilnie, udział nie by ł dość 
liczny, lecz za to ożywiony.

W obrębie Towarzystwa rolniczego s z n b i ń- 
ski e  go są 4 kółka włościańskie. W żninie, 
jedno z najstarszych kółek, od samego zawiązkn 
do dzisiaj pod kierunkiem tego samego wypró
bowanego sternika wydało owoce nie tylko pod 
względem rolniczym lecz i obyczajowym. Oto 
członkowie żnińskiego kółka z wsi licznie za
mieszkałych Sarbinowa i Jaroszowie, ażeby po
łożyć tamę pijaństwa, zamknęli karczmy z u- 
szczerbkiem własnych dochodów. Możemy tu 
śmiało wyrzec wedłng nastroju naszego wieszcza 

Wielki, wielki stał się cud,
Karczmy znosi polski lad I 

Oby ten wzniosły zaiste przykład znalazł 
naśladowców. Dalej kółko w Gąsawie prowadzo
ne przez miejscowego ks. proboszcza, acz młode 
jeszcze, bo dopiero dwa lata liczy, do pierwszo
rzędnych zaliczone być może. Dyrekcja Towa
rzystwa rolniczego wspiera kółka wedle moźno- 
św, za co wynurzamy jej tn szczere Bóg zapłać!

W obrębie Towarzystwa rolniczego wą- 
g r o w i e c k i e g o  liczy się 7 kółek; z tych w 
Gołańczy l w Pogowie Kośjielnem mają byt u- 
stalony i korzystnie wpływają na ulepszenie go
spodarstw włościańskich. Walne zebranie odby
ło się w Wągówcu z licznym udziałem duchow
nych i świeckich obywateli, włościan było około 
130. Dyrekcja Towarzystwa rolniczego wspiera 
kółka rolnicze w miarę środków; na ostatniem 
walnem żebranin w Wągrówcu uczestniczyła in 
pleno. Za te dowody życzliwości z przyjemnością 
składam wyraz szczerej podzięki.

W obrębie Towarzystwa rolniczego po- 
z n a ń s k o - s z a m o t u l s  k o - o b o r n i c k i e g o  
jest jedenaście kółek. W rowiecie p o z n a ń 
ski m:  w Stęszewie do roku zeszłego miało do
bre powodzenie, jak ma się tam wiedzie, nie 
wiadomo, bo nie przysłał prezes sprawozdania. 
W Wierzenicy zebrania odbywają się tylko pod 
bytność prezesa. W Żabikowie prezes włościa
nin nie może widocznie podołać obowiązkom, 
bo sprawozdania nie przysłał. Byłaby tn pożą
daną pomoc p. przełożonego stacji doświadczal
nej. W powiecie s z a m o t u l s k i m  jest 6 kó
łek. Najstarsze i najlepiej rozwinięte w powie
cie, kółko szamotulskie, od począt i do dzisiaj 
wzorowo spełnia swe zadanie. Walne zebranie 
kółek odbyło się w Wronka—, dla zamieci śnież
nej ińe dość liczne, lecz dyskusje ożywione. 
Dyrekcja towarzystwa rolniczego biernie się za
chowuje, a jest tn szerokie do działania pole. 
W okolicy Poznania mogłoby powstać kilka kó
łek, gdyby je było koma powierzyć.

Po za obrębem towarzystw rolniczych jest 
jeszcze w powiatach 17 kółek włościańskich.

We wszystkich, kończy sprawozdanie, po
wiatach prócz międzyrzeckiego, rozpostarły się 
kółka rolnicze. Jeśliby wszystkie pracowały, to 
moglibyśmy z rezultatu być zadowoleni, lecz 
wobec tak wielkiej liczby próżnujących, bo aż 
28, cieszyć się nie możemy ani też wahać, by 
nie podnieść skargi. I przeciw koma? Oto na- 
■ąmprsód przeciw opinii publicznej, że ze wszyst
kich spraw społMinjroh najmie) interesuje się

kółkami rolniczemi, i że ich nie wyniosła do 
znaczenia, na jakie zasługują. Potem brak po
mocy moralnej i materjaluej jest przyczyną, że 
kółka nie rozwijają się, jakby się rozwijać mo
gły i jakby się rozwijać powinny. Kiedy jedni 
obywatele siły swe targają a nawet po dwa kół
ka prowadzą, drudzy nic o nich wiedzieć nie 
chcą, a wszakże jeśli wszystkim nam służą ró
wne prawa, to też powinniśmy się poczuwać i 
do równych obowiązków. Obok obojętności człon
ków, którą usunąć nie wszędzie się starano, 
niektórzy prezesi, sprzykrzywszy sobie sprawę 
skromną, niedającą rozgłosu, przyczynili się sa
mi do sprowadzenia zastoju; drudzy znowu, o* 
wlani chłodem, udzielającym się ze strony obo
jętnej, ostygli i opuścili ręce; inni nareszcie z 
dobrem! wprawdzie chęciami, lecz bez dam nau
czania, przyjęli przewodnictwo, bo zdolniejszych 
nie było, lab się usnnęli. Takie słabe ponkta 
wzmocnićby mógł wysyłany od czasu do czasn 
nauczyciel rolnictwa, gdyby środki były po te
ma. Z subwencji, udzielonej na rzecz kółek w 
ilości 250 tal., za które dziękujemy Centralne- 
mn Towarzystwu rolniczemu, wykształciło się 
w tym roku szesnasta pszczelarzy i tym podo
bne pokryły się potrzeby, na nauczyciela jużby 
nie starczyło. Ubolewać przychodzi, że społe
czeństwo nasze, które wspiera zakłady nauko
we i nosi się z planami zakładania nowych, 
przepomniało o kółkach rolniczych, które są już 
szkołą gotową kształcącą włościan nietylko w 
rolnictwie lecz rozwijającą wszystkie dobre ich 
strony; dość pomówić dziś z włościanami, spoj
rzeć na uprawę ich pól i hodowlę inwentarza 
w dobrze prowadzonych kółkach, by się prze

konać, że szkoła ta pomimo przeciwności i nie
dostatecznych sił w krótkim stosunkowo prze
ciąga czasu wiele zrobiła, bo nauczyła włościan 
nietylko pracować, lecz, co ważniejsza, nauczy
ła ich myśleć i zastanawiać się nad swem po
łożeniem. Tę tak znaczuą zmianę kn lepszemn, 
która obok pożytku przynosi nam chlubę, za
wdzięczamy rozumnej a wytrwałej pracy mężów 
świeckich i duchownych, co w wyższym świę
cie przekonań i ucznć czerpiąc siłę do przepro
wadzenia szczytnej myśli kółek, starają się ją 
urzeczywistnić z prawdziwem poświęceniem. 
Szczęśliwym się czuję, że nadarzyła mi się spo
sobność wyrażenia wam, zacni współpracowni
cy, w imienia instytucji kółek serdecznej po
dzięki za wszystko, co zrobiLście dla jej roz
szerzenia i ustalenia — cześć wami

Pocieszającem jest, że wypróbowany ten za
stęp wzmacnia się młodymi ochotnikami, tak 
pożądanymi w szeregach pracy a do których za
ciągają się pocznciem obowiązku wiedzeni. Ma
my już z grona młodych obywateli prezesów, 
sekretarzy i wielu członków, którzy z zamiło
waniem sprawie kółek się oddają. Patrząc na 
to zapełnianie wyłomów, spokojniej bije serce 
na myśl, że się odradzamy, że siły młode wstę
pują w szranki pracy, że, choć nas nie stanie, 
sprawa pójdzie swoim torem i że pod jej opieką 
kmiotek nasz nie przestanie orać ojczystego za
gonu.

Z Niemiec d. 13. marca.
Komisja parlamentarna wybrana w cela 

zbadania projektu do nowego prawa wojskowego 
otrzymała na życzenie swe od rządn pewne zaj
mujące wskazówki. Z rezerwy w odstawce (Er- 
satz-Rezerwe) powoła rząd do ćwiczeń wojsko
wych tymczasowo w Prusach 12 000 rocznie. 
W Prasach brakowało na końcu października 
1879 974 ofiherów; w roku 1875 liczyła armia 
34.376 podoficerów a potrzebowała do wypeł
nienia wszystkich posad jeszcze 5217, w roku 
1879 polepszył się stosunek, etat podoficerów 
wynosił 34.700 miejsc, z których tylko 1460 
wakowało. Obecnie okaże się naturalnie nowa 
potrzeba urzędników wojny, czy się łatwo znaj
dą, to jeszcze pytanie; ale i w tem znajdujemy 
nowy dowód zupełnego przeciążenia ludności 
niemieckiej instytucjami militarnemi. Na budowę 
koszai dla nowych pnłków potrzeba będzie co 
najwięcej „tylko* 33‘/i milionów marek.

Przeciw zwiększenia armii podnosi się nie
spodzianie w Gdańska, Magdeburga, Zgorzelicach 
i Nordhausen dość żwawa agitacja pomiędzy 
ludnością. Wyszła ona od postapców i zmierza 
kn tema, aby zniewolić przez głos Indu niektó
rych narodowo-liberalnych posłów do głosowania 
przeciw prawu. W rzeczywistości projekt woj
skowy npadł by, jeżeliby 20 posłów narodowo- 
liberalnych przeciw niema się oświadczyło. Ale 
pod tym wzgędem mylą się postępowcy. Naro
dowo - liberalni pójdą za Bismarkicm z patrjo- 
tyzmu, a patrjotyzm obecnie zasadza się tutaj 
na wielbieniu wojennej potęgi, na czci bałwo
chwalczej Marsa.

Cierpliwość niemiecka pod względem zno
szenia podatków i zezwalania na nowe stała 
się już przysłowiem, ale jeżeli ktokolwiek po
waży się zaczepić rzecz tak świętą jak piwo dla 
Niemca, to natychmiast bndzi się w parlamen
cie energia, ożywione słyszeć się̂  dają rozpra
wy i zapada grzmiące veto. Tak i teraz się sta
ło. Co rok zjawia się minister a raczej wysłan
nik kanclerza * projektem podwyższenia podat
ku od piwa, ale parlament natręti ością taką 
znużyć się nie daje i rzuca pargamin ministe- 
rjalny do kosza. Dnia 11. marca toczyła się 
znown jedna z takich pamiętnych rozpraw w 
Berlinie. Projektu rządowego nie odesłano do 
komisji, lecz postanowiono niezadłngo przystą
pić do drugiego czytania w plenum Izby. Zna
czy to, że bez dłngich debat nsunąć go zamyśla 
większość z porządku obrad. ,

Ważniejszą stokroć aniżeli te wewnętrzne 
sprawy cesarstwa jest nowina, że ks. Bismark 
zebrać miał akta udowadniając©, że Moskwa szu- 
kala przymierza w Paryża i w Rzymie, aby za
czepić mogła później Niemcy. Dokumenta te 
przedłożone zostały cesarzowi i zachwiały podo
bno silnie jego zaufanie do cara. Jest to wcale 
nie zła ilustracja d powinszowań na jubileusz 
carski, na których figurował także kanclerz nie
miecki. Miał on, dowiedziawszy się o śmierci 
Billowa, wiernego ma sekretarza stanu, zawo
łać : To drugi hrabia Brandenburg I Hr. Bran
denburg umarł ze zgryzoty nad bezwzględnem 
postępowaniem Mikołaja. Sekretarz staną Btt

Iow wierzył podobno, aż do ostatniej ckwili w 
szczerość moskiewskiej przyjaźni i gdy otrzy
mał depesze demaskujące postępowanie Gorcza- 
kowa, zasłabł i wkrótce potem życia dokonał. 
Bism&rk zamierza zresztą te akta dyplomaty
czne podać do szerszej wiadomości innyck 
rządów.

Nordd. AUg. Ztg. stara się usprawiedliwić 
wydatki na wojsko cyframi nrzędoweui.

Według jej zestawienia wydają obecnie (w 
roku 1879 lub 1880) następne kraje na utrzy
manie wojska: , ,

w ogóle na jednego mieszk.
Francja 747 8 mil. marek 19.9 marek. 
Anglia 524 6 „ , 15 8 ,
Niemcy 460 0 „ » 10 8 „
Włochy 243 2 „ , 8 7 „
Moskwa 633.9 „ „ 7,9 „
Austrja 224.2 „ „ 5.8 „

Niemcy więc pozostały w tyle po za An
glią a przedewszystkiem po za Francją. Nordd. 
AUg. Ztg. podaje tym razem źródła, z których 
czerpie. Warto przecież właśnie w tyck źró
dłach bliżej się rozpatrzeć 1 po tem dopiero sąd

Śerliner Tageblatt przynosi wieść o znie
sieniu 3go oddziału carskiej kancelai-ji. Wielbi 
za to Lorys-Melikowa i upatruje zwrot do cy
wilizacji. Dotychczas wiemy tylko, że Drentelen 
ustąpił a nowiny Tageblatu nikt jeszcze nie po
twierdził. Atoli czy despotyzm przestaje być de
spotyzmem, jeżeli w kąt rzuci knnt zepsnty a 
chwyci po nowy ? Piękna to reforma, gdy wi
si nad nią stan oblężenia i nowa policja to sa
mo robić będzie, co robiła stara.

Z nad granicy francozkiej li . marca.
Sprawę Hartmana przedstawiłem wam ob

szernie i śmiem to twierdzić dokładniej niż inni 
korespondenci. Dzisiaj jeszcze słów kilka jej 
poświęcam, nie dla tego, ażebym do jego osoby 
przywiązywał wielką wagę, lecz dla tego, i 
żądanie wydania Hartmana w ręce władz mos
kiewskich nadało jego sprawie znaczenie wielkie.

Gdyby Francuzi byli go wydali, nastąpiłby 
ze strony caratu nacisk na Szwajcaiję, petem 
na inne państwa, ażeby odmówiły nihilistom go
ścinności. Zaczęto by od nihilistów, skończo- 
noby zaś na Polakach i wszystkich przeciwni
kach rządu. Doszłoby wreszcie do tego- że 
człowiek innego niż car przekonania, niezna- 
lązłby nigdzie schronienia w Europie i byłby 
przez policjantów moskiewskich ścigany po 
wszystkich krajach, z wyjątkiem jednej Anglii. 
Prawo gościnności, przytułku dla politycznych, 
wygnańców, które jest zaszczytem cywilizacji, 
przemazanem by zostało i policja przyszłaby ao 
panowania ogólnego.

Rozmawiałem o tej sprawie z kilku Szwaj
carami, członkami sejmn związkowego. Mówili 
mi, ii rząd berneński z obawą wyczekiwał, jak 
sobie rząd francuzki w tym razie postąpi. Gdyby 
uległ przedstawieniom Orłowa i Hartmana wy
dał, — w takim razie Szwajcarja nie byłaby 
zdolną oprzeć się pretensjom moskiewskim i po
łączonym usiłowaniom rządów reakcyjnych.

Moskwa jnż dawno się nosi z projektem 
konwencji mocarstw europejskich, zobowiązu
jącej do wzajemnego wydawania emigrantów 
politycznych. Usiłowania jej dotąd się nie n- 
dawały. Obecnie korzystając z obnrzenia, jakie 
wywołały zamachy na cara, postanowiła wyłom 
zrobić w międzynarodowym prawie gościnności 
i postawiwszy kwestję, iż królobójstwo nie jest 
zbrodnią polityczuą, chciała podstępnie faktem 
wydania przez Francję Hartmana, zyskać uzna
nie dla swojego widzenia rzeczy. Kto wie jaka 
dowolność panuje w kategoryzowania wiń i 
przestępstw i jak łatwo przy zachowania poco- 
rów słnszności podciągnąć wykroczenie polity
czne pod kategorję zbrodni pospolitej, ten zro
zumie powody obaw szwajcarskich mężów stanu, 
którzy w żądania Wydania Hartmana upatry
wali zamach na prawo przytnłku wygnańców 
politycznych w całej Europie. Wielka repu
blika francuzka pociągnięta w koło interesów 
policyjnych caratn, stałaby się narzędziem do 
zniesienia międzynarodowej gościnności. [

Zdawało się, że rząd francurfci dla kupie
nia wątpliwej pomocy moskiewskiej w razie 
wojny z Niemcami, przyjmie na siebie tę nie
godną rolę narzędzia. Zanosiło się na to, skoro 
nienlega wątpliwości, iż rząd ten działał w zu- 
pełnem porozumieniu z Orłowem. Gdy jednsk 
w Berlinie uznano owe porozumienie za dowód 
istniejącego przymierza pomiędzy Francją a 
Moskwą; jednocześnie zaś wytworzyła się silna 
agitacja radykalnych przeciwko zamiarom rządu 
i Benjamin Rtspail złożył na stół Itby depu
towanych petycję popartą przez 16.000 podpi
sów, żądającą uwolnienia Hartmana, — rząd 
francuzki począł się cofać.

Doniosłem wam w przeszłej korespondencji, 
iż dla zamaskowania porozumienia, uradzono 
wspólnie z Orłowem, iż sprawa Hartmana z po
wodu niedostateczności dolnimentów mających 
świadczyć o jego winie, miała być oddaną do 
rozpatrzenia sędziemu śledczemu francuzkiemu. 
Taki obrót rzeczy nikogo niezadowolnił. Śledz
two bowiem franenzkie, po którem miało na
stąpić wydanie, gdyby występek Hartmana zo
stał sprawdzony, byłoby pośredniem uznaniem 
moskiewskiego pojęcia zamachów na cara jako 
zbrodni pospolitej, — Orłów zyskałby więc co 
zamierzył i droga do nowego interpelowania i 
zastosowania prawa o przytułku byłaby utoro
waną.

Nowe to stanowisko w sprawie Hartmana 
nie dało się więc utrzymać. Gdy zaś przedsta
wienia ze strony szczerych republikanów nie 
ustawały; pismo zaś Engelharda, obrońcy Hart
mana wystosowane do prezydenta rzeczypospo- 
ktej, wykazało nadużycie policji f  ancuzJdęj a 
zwłaszcza też szefa policji, pana Matć, który 
namawiał aresztowanego ażeby się przyznał do 
zamachu, chociażby do niego nie należał, gdyż 
w takim razie jako polityczny przestępca zo
stanie uwolniony; — gdy oprócz tego z Berlina 
naud dzit rai częstsze i pewniejsze wiado
mości 6 i lelkiem interesoi nlu się tą sprawą 
Bismarka, — aąd francuski srofctt nagie uwret



przeciwny porozumieniu sit z Orłowem. Na 
pr zedstawienie ministra sprawiedliwości, pana 
Cazot, postanowił jednomyślnie nwolnić Hart- 
mana i wydalić go do Anglii.

Z motywów ministra dowiedzieliśmy sio. że 
nietylko wina Hartmana przez protokoły policji 
moskiewskiej nie została udowodnioną, lecz na
wet osobistość aresztowanego nie została spraw
dzoną. Hartman odmawiał wszelkich objaśnień, 
nazwiska zaś swojego rzeczywistego nie chciał 
nawet obrońcy swemu Engelhardowi powiedzieć.

Nazajutrz po ministerjalnej uchwale odwie
ziono go do jednego z portów nad Kaletańską 
cieśniną, gdzie siadłszy na okręt, popłynął do 
Anglii.

Orłów, niezadowolony z takiego zakończe
nia, wyjeżdża za urlopem na czas dłuższy do 
Petersburga. Rozpuścił pogłoską, iż może nie po
wróci do Paryża. Nikt jednak w to nie wierzy, 
jak nikt nie wierzy, ażeby stosunki przyjaźne 
Moskwy do Francji zostały tym wypadkiem za
chwiane.

W Berlinie przypuszczają, iż fakt uwolnie
nia Hartmana przekona Gorczakowa, iż wspólne 
działanie z Francją jest niepodobne, i dlatego 
z ust Bismarka usłyszano publiczną pochwałą 
rząda francuskiego. Przyznał on, iż rząd ten nie 
mógł inaczej postąpić, jeżeli nie chciał się sprze 
niewierzyć zasadzie republikańskiej, którą re
prezentuje.

W Wiedniu podobno także uznano postępo
wanie rządu francuskiego za rozumne i zgodne 
z prawem. Inne gabinety również przychylnie 
zapatrują się na uchwałą tego rządn.

Prasa francuska, z wyjątkiem dzienników 
legitymistycznych i klerykalnych, zadowoloną 
jest z rządu, i przypisuje jego uchwałą wpływo 
wi Gambety, który w ostatniej chwili Mmt o- 
świadezyć, „że gdyby rzą  ̂ w żądania wydale
nia nihilistów ustąpił dyrjdiuaCji moskiewskiej, 
w takim razie doęzeł&uby się Francuzi żądania, 
ażeby i Polał; z  odmówił gościnności, na co 
przecież zgodzićby się nigdy nie można."

Skrajne dzienniki, pochwalając nwolnienie 
dcrtmana, przedstawiają niewłaściwość wydale
nia go do Anglii. aTym faktem uznał rząd swo
ją niższość wobec Anglii', powiadają, i tak jest 
w rzeczy samej. Bądź eobądź przyznać trzeba, 
iż postąpił uczciwie, cofając się z policyjnej współ- 
ki z Moskwą, w którą się niebacznie wplątał.

Sprawa ta Hartmana miała jeszcze inne 
znaczenie, na które nikt nie zwrócił uwagi. Wy
prowadziła nihilistów na pole europejskie, i sta
ła się powodem ich zbliżenia do stronnictwa ra
dykalnego francuskiego, co jest także wypadkiem 
niemałej politycznej doniosłoś ii.

Komitet wykonawczy partji rewolncyjnej w 
Petersburgu wydał odezwę do francuskiego lu
du. Wyraża w niej pewność, iż Francja nie 
zgwałci prawa gościnności, nie stanie się spól- 
niczką cara, wydając Hartmana, i w jakrawych 
kolorach malując tyranię carską, przyznąjąc się 
do zasad wielkiej rewolucji francuskiej: wolno
ści, równości i braterstwa. Odezwa ta jest we
zwaniem Francuzów do solidarności z moskiew
ską rewolucją i polityki anticarskiej.

Ważny doknment odebrały dzienniki fran
cuskie z Petersburga, i podały go w całości. Je
żeli dla scharakteryzowania działań partji re
wolucyjnej moskiewskiej uznacie za potrzebne 
powtórzenie tej odezwy, przetłumaczę ją i poślę 
w następnej korespondencji.

'ladi ńliści francuscy nie zostawili moskiew
skiej odezwy bez odpowiedzi. Dziennik YEgaliti 
wydrukował odezwą do „Braci w Roasji*. Przy
rzeka w niej rnhilistorn pomoc, której się rady
kaliści francuscy wzajemnie od nich spodziewa
ją  gdy wybije godzina akcji. Odezwa ta w imie
nia lada francnskiego napisana, wyraża oprócz 
tego podziwienie dla heroicznych nsiłow&ń mło
dzieży moskiewskiej, łamiących „despotyzm naj
obrzydliwszy".

Kiedy mowa o odezwach, wspomnieć jeszcze 
muszę, iż dzienniki francuskie otrzymały inną 
jeszcze proklamację i  Petersburga, wydaną przez 
Komitet wykonawczy zaraz po eksplozji dyna 
mitowej w Zimowym pałacu. Komitet nbolewa 
nad śmiercią niewinnych żołnierzy, lecz kata
strofy tragiczne tego rodzajn uważa za nienni- 
knione. Dla rodzin zabitych żołnierzy posłał ko
mitet 6.000 rnbli.

Z tych coraz częstszych stosnnków partji 
rewolncyjnej moskiewskiej z stronnictwem rady- 
kalnem francnskiem, jeden jnż wniosek zupełnie 
pewny wyciągnąć można, to jest ten, iż nihili- 
ści mają już swoją zagraniczną politykę, i że ta 
polityka w obecnej Francji zwraca się skute
cznie przeciwko przymierza oportanistów z ca
rem.

Bismark rozumie dobrze korzyści ich dzia
łania dla swojej polityki, i aplauduje faktowi, 
który stąjąe jako przeszkoda do porozumienia 
się Gorczakowa z Freycinetem, mosi w rozwoju 
dalszych następstw doprowadzić do zupełnego 
odosobnienia Moskwy i Francji.

Dziwnie się wikłają interesa, i wzajemnie 
się wspierają najsprzeczniejsze dążenia.

Najważniejszym wypadkiem dnia jest od
rzucenie przez senat głównego artyknłn 7. pro
jektu Ferrego do prawa o wyższem wychowaniu. 
Odrzucono go 148 głosami przeciwko 129. Walka 
była zacięta. Rzadko roczniki parlamentarne 
przedstawiają podobnie uporczywe a długie 
spory.

Jules Simon, sprawozdawca komisji, roz
winął wszystkie zasoby potężnej swojej wy
mowy, ażeby skłonić senat do odrzncema arty
kułu, który zwracając się przeciwko zakładom 
naukowym utrzymywanym przez zakony nieupo
ważnione, znosił wolność wychowania we Fran
cji. Wszystkie wolności są z sobą w ścisłym 
związkn, — naruszenie jednej pociąga za sobą 
stratę innych wolności. Jakoż, zniesienie wol
ności wychowania jest nienznaniem praw ro
dzicielskich i prowadzi za sobą gwałt snmienia. 
Senat wiąc dobrze zasłużył się wolności odrzu
cając artykuł, przeciwko któremu zwróciły się
nuliony katolików. .

Nie pomogła mowa Ferrego przeciwko Je
zuitom, która zajęła aż dwa posiedzenia; me 
pomogła interwencja samego Freycmeta, który 
swojemu koledze przyszedł w pomoc i zagroził 
w razie odrzucenia 7. artyknłn wypędzeniem 
Jezuitów na drodze administracyjnej, czyli za
stosowaniem prawa dawno wydanego i wyszłego 
z praktyki o zakonach nie mających upoważnię* 
nia rządowego. Argomenta ministrów zbijał 
jeden po drogim Jules Simon, niepodejrzanej 
szczerości republikanin i wolnomyślny, wpływ 
którego w senacie stał się niezaprzeczonym, 
odkąd stanął na czele oppozycji przeciwko nie- 
telerancyjnej polityce rządn i jego systematów 
państwowego wychowania.

Na jednem z ostatnich posiedzeń senator 
T e s t e l i n  zrobił skandal w cela osłabienia 
uroku wymowy Simona. Przerywał mu kilka
krotnie. Gdy zaś Simon chciał mu odpowiedzieć, 
Testelin krzyknął: „Ja pana nie przerywałem, 
chciałem tylko wyrazić uczucie mojej dla para 
pogardy i wstrętu."

Prezydent nrzrwołał go do porządkn, prze

ciwko czemu oświadczył się Simon, taktem zaś 
swoim, umiarkowaniem i poskromieniem swojego 
obnrzenia odniósł niezwykły tryumf nad nie
przyzwoitym i źle wychowanym przeciwnikiem. 
Cały senat powstał w obronie Simona, który 
z większym jeszcze zapałem, jakby nic nie za
szło, prowadził rzecz swoją dalej.

Z wrażenia, jakie zrobiła mowa nczonego 
męża, można było przepowiedzieć upadek atako
wanego artykułu. Gdy jeszcze w końcu zabrał 
głos stary Du f a u r e ,  używający ogólnego sza
cunku były prezes gabinetu z czasów Mac- 
Mahona, pewność zwycięztwa stała się zupełną. 
Mowa Dufaura była również świetną jak Jules 
Simona. Gdy przyszło do głosowania, nie tylko 
stronnictwa prawicy dały swoje wota przeciwko 
rządowi, ale znaczna część lewego centrum, zło
żonego z konserwatywnych republikanów.

Co rząd teraz zrobi ? Czy będzie upierał 
się przy swojem i wywoła konflikt pomiędzy 
senatem a Izbą deputowanych; czy spełni gro
źby jakie wypowiedział? Niewiadomo. Dzienniki 
rządowe i półurzędowe zapowiadają wypędzenie 
Jezuitów oraz innych kongregacyj nieupowa
żnionych a zajmujących się wychowaniem mło
dzieży; — dzienniki zaś radykalne zachowają 
się dość obojętnie wobec porażki rządowej. Je
żeli w radzie gabinetu przeważy roztropność i 
umiarkowanie, Francja Uwolnioną będzie od 
grożącego jej kulturkampfu, co tylko na dobre 
może wyjść republice.

Konstantynopol 9. marca.

W sprawie granicznej greckiej ma być wy
znaczona komisja polityczno-techniczna, w któ
rej ani Turcy ani Grecy udziału mieć nie będą. 
Wszystkie sześć mocarstw zgodziły się, aby 
przy nregulowanin granicy zasada większości 
głosów za podstawę wziętą była. Kiedy jednak 
komisja ta się zgromadzi i prace swe rozpo
cznie, o tern jeszcze mowy niema. Co zaś do

około 1.400 ludzi wynoszące, i tymi obsadzili 
wyżyny ller, w obwodzie Kirdżale leżące. Tym
czasem powstańcy rekrutują we wszystkich 
wsiach okolicznych, zwiększając tym sposobem 
znacznie swe siły. ZFiiipopola wysłano 800 lu
dzi w pomoc, bowiem podług odebranych wiado
mości, powstańcy opuścili góry, i są już w mar
szu ku Haskey. Popłoch panuje nietylko u pod
nóża Rodopu, lecz uawet i pomiędzy mieszkań
cami Filipopola.

czni w lochach carskich więzień; wreszcie im
potencja umiarkowanych liberałów caratn, któ
rzy dążąc do zmiany systematn politycznego, 
znosili tymczasem jego okropności i zabrać w 
obec rządn głosu nie śmieli; wszystko to ra
zem złożyło się na to, że prąd reformacyjny, 
zraza bezkrwawy i jeno literacki, przekształcił 
się z biegiem czasn w ruch rewolucyjny, a na
wet terrorystyczny.

6. Wobec tych okoliczności opinia publiczna 
narodów cywilizowanych popełniłaby zbrodnię 
przeciw postępowi stu milionów poddanych ca
ratu, gdyby cokolwiekbądź wspierała jego rząd 
barbarzyński. Żywimy nadto przekonanie, że 
rządy narodów cywilizowanych nic zgoła nie 
zyskają, nawet w sferze swych chwilowych in
teresów, oddając usługi monarchii, która jest w 
stanie tak dalece posnniętego rozkładu.

7. Szczegółowo zaś rzecz biorąc, wydanie 
kogokołwiekbądź ściganego przez rząd moskiew 
ski, chociażby z zachowaniem wszelkich formal 
ności jurydycznych, będzie właściwie wydaniem 
człowieka na śmierć pewną, albowiem po za ka
rami, jakie wymierzają trybunały państwowe, 
istnieje w caracie bezwzględna arbitralność a- 
jentów administracyjnych; oprócz tego fankcjo- 
naje tam stale pod imieniem „Trzeciego oddzia
ła prywatnej kancelarji carskiej" trybunał in-

„D o opinii publicznej narodów 
cywilizowanych! “

Pod powyższym tytułem otrzymaliśmy dzi
siaj z Genewy odezwę w języku francuzkim, 
napisaną z tak niepospolitą siłą argumenta- 
cyjną, a zarazem z tak podziwienia godnem u- 
miarkowaniem, że nie wahamy się ją powtó
rzyć. Zresztą podają ją dzisiaj wszystkie pisma 
wiedeńskie. Oto jej dosłowny przekład:

„Carski rząd Moskwy domagał się od Rze
czypospolitej francuzkiej wydania człowieka, o- 
skarzonego przezeń o wzięcie ndziału w zama
chu na życie cara. Zaledwie rozpoczęły się w
tej mierze rokowania, gdy nastąpił nowy za
mach, a wkrótce potem dzienniki doniosły e° , kwizycyjny, podciągający pod swą procedurę na- 
aresztowamn kogoś w Wiedniu w skutek re- wet t b 0 niewinności orzekną try-
klamacyj rządu moskiewskiego. Takie zamachy banał'  państwowe.

i, ®tanu w jakim Alisów Moskal z Karska. Dragomanów U-
się Moskwa obecnie znajdują będą niewątpliwie krainiec z połtawy. Elpidin Szwajcar z Kaza- 
powtarzały się codzień. Ważnem jest przeto nia Fomin Mos]/al z Kostromy. Gnterman z 
aby opinia świata cywu.zowauego przyszła raz ->ostowa Bad Donem. Zemanów Moskal z Kaza- 
? rc ee»5 i° Jasneg0 p(lg u kryzys przez . nia_ Kutuzowa Mosiciewka z Tweru. Lachocki
jaką Moskwa przechodzi. , Ukrainiec z Kijowa. Morozow Moskal z Jaro-

Wszelako chcąc wytłómaczyć tę kryzys, słi>wla Elsnltz Moskal z Moskwyt RaUi Rumun
zagłębić się należy w szczegółowe zbadanie z Besarabii. Czerkiesów Grnzin z Kaukazu. Wel- 
warunków politycznego i społecznego bytu car- jer z fińska 
stwa. W politycznej odezwie jest to niemoże- 
bne, ale za to możemy stanowczo twierdzić, że

kowski, tak zasłużony około pamiątek po Soble- 
skim w Wiedniu kazał wykonać litografowane ra -. 
produkcje tych obrazów, czarne i kolorowane, a 
Wydział krajowy zawiadomił o tem wydawnictwie 
Rady powiatowe i gminne w celn rozpowszechnie
nia tych reprodnkcyj po krajn dla podniesienia na
rodowych nczuć tak między Indem wiejskim, jak i 
dziatwą szkolną. Ks. Nowakowski proBi nas o za
wiadomienie, że kolorowane egzemplarze są jnż na 
wyczerpanin i radzi, aby spieszyć z zamówieniami. 
ZapaB czarnych litografij jest jeszcze znaczny; 
oprócz tego kB. opat postarał się o piękne fotogra
fie tych obrazów, które dlg Bzkół Indowych odstę- 
pnje po niskiej cer.ie 1 złr. Z zamówieniami zgła
szać się należy do ks. Nowakowskiego, w Żółkwi.

* Konsul Karol Boiesławski otrzymał pozwole
nie noBzenia krzyża oficerskiego ordern włoskiej 
korony.

* Od kilkn jnż miesięcy pojawiają się w Czasie 
t. zw. „Kroniki niedzielne", pisane aż przez czte
rech fejletonistów, które odznaczają Bię pro primo 
tem, że pomimo wspólnej pracy czterech głów mniej 
mają dowcipu, aniżeliby się nań zdobył „przeciętny 
pojedyńczy osobnik", a pro secundo, że pojawiaj) 
się w nich koncepta, nad które baiamatniejBzych 
nawet słynny korespondent tarnopolskiego Świtu 
wymyślećby nie potrafił. W ostatniej naprzykład 
„Kronice niedzielnej" pomysłowy fejletonista naba- 
jawszy o Holjerze, Wielopolskim, Gounodzie, Pro- 
metensza, Stańczykach, Bucklu, Draperze i t. d., 
skonstatowawszy dalej, że fortyfikacją moralną prze
ciw światoborczym tendencjom jest liarjacka wieża, 
a fizyczną c. k. koszary, wspomniawszy nakoniec 
o Ganimedzie i wybornych, postnych śniadankach 
„pod Palmą", otóż po tem wszystkiem wynalazł 
rzecz taką, o jakiej dotychczas nikomo się nie śniłe, 
mianowicie a r y s t o s o c j a l i z m .  Nie jest to ża
dna bestja apokaliptyczna, ale wytwór czystego, 
krakowskiego rozumu i nczucla. Arystosocjalizm 
polega na tem, że po plantach będą spacerować 
hrabiowie i profesorowie, a paupry z wywalonyi

każdy badacz sumienny i bezstronny, po doko- Zgromadzenia Towarzystwa zaliczkowegc i ; językiem będą jak dotychczas pomimo zakazów poli,- 
kwefctji czarnogórskiej, decyzja Porty zamienia naniu swej dyssekcyjnej pracy, przyjdzie do 1 kasy zaliczkowej cyjnych leżeć w trawie i od czasu do czasu skar-
jąca obwody Gusinie i Pława, na inne terrj następujących wniosków: 'we Lwowie odbyły się wczoraj przy bardzo nie- ’ *1 S‘ę’- 16 * u w u "u !° ‘*y. Pr°*ra”1
torjum zaludnione przez katolików, przez suł-| 1) Carski rząd Moskwy, jtdyny rząd de- ilcZnym udziale członków, gdy pierwsze liczy tych-1 dobfero •mo
tana zatwierdzoną i księciu Nikicie przesłaną j jpotyczny w Europie, nie może być uważany *e 1836 a kasa 1593. pantow, zacnwycający pod względem dobrego sma
została. Pan Corti, imbasador włoski, mimo jako reprezentant, chociażby tylko ze strony Poniżej podajemy’ niektóre daty rocznego spra- J ™  ,?
wielkiego zniechęcenia w tej sprawie, zajmuje formalnej, ludów zamieszkujących carat. Nie wozdania obu tych tak pożytecznych instytncyj, . Wielkopostne rozrywki tegoroczne zakończy 
się nią jeszcze gorliwie; nadziei polubownego'jest on nawet rządem narodowym, ponieważ z których p i e r w s z a  jako starsza i silniejszemi *oneert) który odbędzie się w niedzielę wi szoren 
załatwienia jej nie tracą, chociaż przedstawiają stoi gwałtem i jeno siłą utrzymuje swe pano- dysponująca środkami, popierana kredytem kasy korzydć Towarzystwa „Bratniąj po-
się dwie ważne trudnośei. Naprzód domagania w a nie nad rozmaitemi narodami i krajami, któ- oszczędności a od początku istnienia pod jednem i mocy< techników. Staranne przygotowania, jakotei 
się Nikity wielce się lóżnią od ustępstw rych prawa nrodowe brutalnie poniewiera. To tem samem zdolnem kierownictwem, większą też P«y«eczony współudział najlepszych sił artysty- 
Porty, a powtóre, nie zapytano o to Albańczy- też niektóre z tych narodów już nieraz wciągu rozwinęła działalność, podczas gdy kasa mnsiała ®?.“y , nasZ0S° “ lasta P°d kierownictwem pana 
ków, jakkolwiek nie tajuem jest, że właśnie nawet rządów teraźniejszego cara, usiłowały walczyć z dezorganizacją wewnętrzną w skutek Ml*al0£°> pozwalają się spodziewać, ze tak do 
katolicy głównie przyczynili się do klęski je-1 zbrojną ręką wywalczyć swą niepodległość, zmiany osobistości kierujących i przez 3 lata pra- wykonania obfite«° programu jako tez i zapełnie- 
sienuej Czarnogórców, że nie chcą być podda- Z urodnie i okrucieństwa dokonane w Polsce, na wie popadła w zupełną apatję, z której zaledwie 8a“  — koncert ten będzie jednym z najświe-
nymi prawosławnego kacyka, i że pod tym Kaukazie, w ziemi kozaków uralskich etc. tę- od 2 lat wybrnęła.
względem zupełna jednomyślność pomiędzy Al-1 pienie języka i literatury ukraińskiej, aneksja Suma udzielonych pożyczek z końcem roku
bańczykami chrześcianami i muzułmanami pa gwałtem dokonana Besarabii rumuńskiej, oto po- 1879 wynosiła
nuje. {czet najświeższych faktów, wykazujących na

Tymczasem sir Layard nieustannie pracuje, czem to się opiera władza carów nad rozmai- 
i przyznać trzeba, coraz nowych kłopotów rząd temi krajami i narodami wchodzącemi w skład 
otomański nabawia. Reformy sądowe jakie ich monarchji. 1
wprawdzone świeżo zostały, stały się powodem i 2) Carski rząd Moskwy nie może być także 
zbiorowej protestacji europejskiej. NapróżL nważany jako rząd popalamy, albowiem jego 
Porta oświadcza, iż to są sprawy czysto we- system podatkowy i wszelkie te zabory, jakie 
wnętrzne, sir Layard, popierany przez swych stawia oświacie Indowej, należą niewątpliwie 
kolegów, utrzymuje znowu, że co do poddanych do głównych przyczyn tych perjodycznych gło-

w towarzystwie zalicikowem 
w kasie
Udziały członków wpłacone: 
w Towarzystwie 
w kasie
Wkładki na książeczki: 
w Towarzystwie 
w kasie
Z bankowego kredytu obie insty-

tareckich nie miałby nic do powiedzenia, ale dów, tych epidemij i tych pożarów, które w ca- tncje obecnie bardzo mało korzystają, 
gdy ci ostatni nie raz są w zatargach z Euro- , racie przybrały rozmiary takie, o jakich Euro
pejczykami, niekorzystnych warunków proc6- pa nie ma wyobrażenia od czasn wieków śre- 
dnry dla swych rodaków przyjąć niemoże i nie dnich. Frazes* o „przywiązania lada moskiew- 
chee. W tych dniach zapewne odbędzie się skiego do rządn" powstał jeno w skutek niepo- 
w tym przedmiocie nowa narada pełnomocni-' rozumienią, które ztąd wynikło, iż w niektó- 
ków europejskich, na której także delegowani rych prowincjach caratu ciemne masy ludowe 
tureccy znajdować się mają. Sprawa ta, na po-1 utóstwi&ją fantastycznego władcę, od którego 
zór małoznacząca, nabawia niemałej troski się spodziewają równego podziału ziemi; nie 
Tnrków, bo jeżeli uledz wypadnie, rząd znie- mniej wszakże uważają one za swych wrogów 
wolonym będ\c odwołać swe postanowienia, na wszystkich faktycznych reprezentantów władzy

Fundusz rezer iowy 
w Towarzystwie 
w kasie 
Czysty zysk-, 
w Towarzystwie 
w kasie
Koszta admmistra^ 
w Towarzystwie 
w kasie

będzie jednym z najświe
taiejszych w tym roku.

* Pan Jan Stromenger właściciel realności pod 
1. 146 i 147*/, złożył imieniem mieszkańców tych-

457.832 złr. ze realności kwotę 33 zł. 50 c. w. a. dla ubogich 
miasta.

Z koncertu urządzonego dnia 10. marca b. r 
przez gal. Towarzystwo muzyczne na cele dobno- 
czynne, wpłynęła kwota 200 zł. 40 c. a po strą
cenia wydatków w ilości 47 zł. 52 c., pozostał 
czysty dochód 152 zł. 88 c., który podzielono po 
połowie na rzecz zakłada kalek św. Łazarza i na 
fundusz ochronek małych dzieci chrześciańskioh.

Prezydjnm miasta składa uprzejme podzięko
wanie wszystkim P. T. panom i paniom, którzy 
w koncercie czynny ndział wzięli, niemniej też p. 
Balkowi za bezpłatne wypożyczenie fortepianu.

* W  sobotę rozpoczął się na nowo proces so
cjalistów w Krakowie. Sprawozdania jeszcz nie 
mamy, donoszą nam tylko o bnrzliwem zajścia w 
sali sądowej. Jako świadek wystąpił zanadto do-

12.496 „ brze znany we Lwowie koncepista policji p. B jr-
6.207 „ szard Cossa, uszczęśliwiający teraz swoją osobą

237.328

117.532
39.797

338.256
175.243

12.090
6.109

12.060
5.410

Byłyby to główne cyfry, które we wszystkich Wiedeńczyków, w sprawie oskarżonego Adolfa In* 
kompromitacji narażonym będzie. i buntują się przeciw nim przy każdej sdoso- rubrykach wykazują, stOBunekjak 2 :1  prócz wpła- leadera i zeznał, jakoby Iulender, kiedy go zaare-

Jak wam wiadomo, moneta miedziana za- bności. Oprócz tego wśród t*j narodowości, couych udziałów, pod którym to wzglęuim kasa po- sztowano we Lwowie, chciał mu wskazać ówczesne

Srzestała kursować, ale rząd ściągając mie- która jest dominującą w caracie, istnieje prze- winna rozwinąć energiczniejsze działanie. mieszkanie Ludwika Waryńskiego, jeżeli go pnsz-
ziane piastry, 20 i 10-parówki, puścił w cyr- szło 12 mil. sekciarzy, którzy nie używają dc Z czystego zyska otrzymują dywidendy człon- czą na wolność. Na ciężki ten zarznt, oburzony 

kulację 5-parówiti, z przekonaniem, iż one no- brodziejstw najskromniejszej tolerancji religij- kowie Towarzystwa 8% kaBy zalicz. 97, —  To- Inlender odpowiedział, Że Cossa jest „podłym kłam- 
minalnej swej wartości nie stracą. Gzy dla nej i przeto nietylko nie są przyjaciółmi rzą- w rzystwo pobiera prowizji 8 ’/0 z góry i 4*/» zwło- cą*, za co został w drodze dyscyplinarnej skazany
tego, że nowe?... Prawdopodobnie tak rozumo- da ale nawet wielu z nich są wrogami z zasa- ki, kasa 10% w ratach 12 miesięcznych i żadnego na trzy dni aresztn.
wali finansiści tureccy. Tymczasem iuaczej się dy wszelkiej carskiej władzy. procentu od zwłoki, więc obie instytneje pożyczają * Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poi.
stało i moneta nowo wybita w cenie znacznie 3. Carski rząd Moskwy nie może również członkom pranie na tychsamych warunkach. im, Kopernika, odbędzie się we wtorek d. 16. mar-
już spadła. To samo się dzieje z m e t a l i k a m i ;  być uważany jako reprezentant tych warstw Rozpraw na obn zgromadzeniach nie było pra- ca o godzinie 6. wieczorem, na wszechnicy w sali
codziennie na nich się traci, a gdy także pra- społecznych, które się nazywają majętnemi, po- wie żadnych, gdyż obydwa przyjęły sprawozdania nr. XV. (2ie piętro). Porządek dzienny: 1. U ta-
Wie codziennie chwytają fałszerzy fabrykujących nieważ pozbawia je wszelkiej swobody; ponie- roczne z zadowoleniem do wiadomości W  Towa nowieuie dui zwykłych posiedzeń. 2. Wykład dr. 
monetę srebrną (medżidże i pół medżidże), nie- waż w okólnikach ministerjalnych i nawet przez rzystwie przyjęto zmianę kilkn paragrafów statntn, Briihla: „O metodach badania bndowy atomisty- 
nfuość coraz bardziej się krzewi, i może do nsta samego cara rzneił formalne wyzwanie ro- dotyczących organizacji Dyrekcji, a w kasie wnie- cznej ciał organicznych". 3. Wykład dr. Kamli ł- 
bardzo smutnych doprowadzić następstw. Jnż i dżinie, oświadczywszy, że ona podnieca dach o- siono również wniosek do pewnych zmian. Bk 3g0 , „o  nowym Bposobie żywieoia lę roślin!
tak kraj wyssanym został na kajmach i mie- pozycji w młodych pokoleniach; ponieważ wre- Wybory uzupełniające wypadły wedle propo- 4. Lnżoe komunikacje.
dzi, a gdy przyjdzie jeszcze stracić na metali- szcie poddał niedawno pod dyskrecjonalną wła- zycji przesziorocznych; mianowicie wybrano do Ra- * w  lwowskiem Towarzystwie prawniczem od
kach i srebrze, to nędza istniejąca spotęguje się dzę policji wszystkie instytucje wyborcze, jak dy zawiadowczej Towarzystwa zal. jako nowych będzie się we wtorek dnia 16. marca br. o godz 
do stopnia, który zwyczajnie katastrofy wywo- Rady miejskie, Rady powiatowe (ziemstwa), na- członków: radcę apel. Seweryna P r e x l a  i prof. 7# wieczorem Zebranie* członków na którem prof! 
łoje. I dziś jnż we wszystkich prowincjach band wet sędziów pokoju, labo władza tych ostatnich (Wład. dr. Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  do Rady kasy dr, Leonard Piętak zda'sprawę o projekcie ustawy] 
zbójeckich mnóstwo, a i tu na Perze najmniej- i bez tego bardzo ograniczoną była. ąal.: Adw. dr. G a j e w s k i e g o ,  prof. M a r c o -  0 8t0pie procentowej i o środkach zaradczychprze^
szego bezpieczeństwa nie ma. I 4. Nienawidzon; przez ludność, wewnątrz n i e go  i obyw. K a r ł o w i c z a .  ciw nierzetelnemu nosteoowaniu nrzv czynnoścli-1-u u i c  u in , 1 u a n iu « v u j  m wunnu. Tfvnu(f«Ł<i

Kiedy w takiem ta znajdujemy się połażę-] zgnilizną zepsucia toczony i niezdolny do wy- 
niu, na prowincjach inne jeszcze zjawiają sit pełnienia ciążących na nim obowiązków, choćby 
trndności. Nad Limem, w obwodzie Nowo-Bazar*. najelementamiejszych, rząd carski nie ma na- 
skim istnieją liczne bandy, rozbójniezemi zwane wet tej władzy, jaką siła daje. Dowodem tego 
a w istocie w innym tworzące się celn. Garni-; są te konwulsyjne środki, do jakich się ucieka: 
zony anstrjackie, co miały być tam zmniejszone,; mianuje prowincjonalnych satrapów, a przeko- 
pozostaną w obecnej swej sile, a Porta, przewi-! nawszy się o ich impotencji, pomimo olbrzymiej 
dując krwawe zajścia, wysyła tam regularne' władzy, jaką ich obdarzył, mianuje po nad ni- 
wojska, dla utrzymania wzburzonej ludności od ' mi i obok autokratycznego cara, _ rodzaj dykta- 
niebacznych kroków. Tam Turcy zaczynają — tora, który przypomina sobą najciemniejsze cza- 
w Macedonji Bułgarzy; i w tych dniach stoczo- 1 sy starożytnych zjatyckich despotyzmów, i za- 
ną została dwugodzinna utarczka w blizkości razem składa najzupełniejsze świadectwo tego.
wsi Gurnica, w obwodzie Zihni. Turcy, naucze
ni przez Moskali, podają swe straty na jednego 
oficera i dwóch szeregowców, lecz zanadto w

że despotyzm w "aracie wszedł w okres agonii
i rozkładu. , . , . .5. Ruch rewelacyjny, którego widownią jest

postępowania przy czynność
kredytowych.

* W środę dnia 17. marca b. r. wykona gali
cyjskie Towarzystwo muzyczne w wielkiej sali Do
rna narodnego pod przewodnictwem artystycznego 
dyrektora pana Karola Kiknlego koncert, z które-

świeżej są pamięci ich biuletyny z ostatniej woj- teraz carat, jakkolwiek skomplikowane 1 powi- 
ny, aby do nich najmniejszą wiarę przywiązy- ktane są jego polityczne 1 społeczne czynniki, 
wać można. Również blisko miasta Serres wal-] ust jednak zjawiskiem zupełnie naturalnem, tak 
czono, ale o rezultacie bliższych szczegółów do- dalece, że nawet dla antokraty Moskwy nie jest 
tąd nie ma. bynajinniej czemś niespodziewanem. Wszakże na

A kiedy Macedonia i wilajet Kossowa mniej 
więcej jnż są zakłócone, wiadomości z Rumelii 
jeszcze bardziej są niepokojące. Nieszczęsna ko
misja międzynarodowa graniczna wcieliła do Ru
melii miasteczko Kirdżale i okolicę jego. Tam 
to właśnie była główna kwatera Saint Claira, 
tam nienawiść ku nowemu porządkowi rzeczy 
jest najżywszą, a wspomnienie, że z kilkaset 
tylko sztokami broni Martiniego wstrzymano 
zwycięsko hordy moskiewskie, podnosi serca 
mieszkańców i o niepodległość dobijać się im 
każe. Dnia 24. lntego oddział około 500 Tnrków 
(mieszkańców, baszybożnków) zaatakował na 
granicy stojący silny posterunek żandarmeiji 
rumelijskiej, wyparł takowy ze stanowiska, a 
ścigając w głąb kraju, znaglił go do schronienia 
się we wsi muzułmańskiej Tnrmani, gdzie osa
czony zniewolony został broń złożyć.

W tymże samym dnia 3.000 Pomaków po
kazało się nieopodal ller, wszyscy nzbrojeni 
w broń Martiniego, którą zapewne sprowa
dzić sobie zdołali. Rząd bowiem tnrecki —
0 tem z największą pewnością zaręczyć mogę — 
w czasie pobytu tam Saiut-Claira ani jednej bro
ni, ani jednego ładnnkn nie dał i dać nie chciał, 
a nawet lekarstw dla chorych emigrantów nie 
ndzielił. Dnia 26. lutego prefekt Haskey Rajnow
1 pułkownik Toussaiut Dnmanoir, szef sztaba, 
w interesie słażby tamże się znajdający, zgro
madzili siły zbrojne w departamencie będące, a

początku swego panowania, proponując pewne 
ulepszenia w systemie rządn, któremu historja 
odmówiła przymiotu żywotności, car Aleksander 
II. oświadczył sam, że „lepiej rozpocząć refor
my n góry, aniżeli czekać niż poczną z dołn 
zmuszać do ich wprowadzenia." Ale ponieważ 
praca reformatorska przedsięwzięta przez rząd 
carski postępowała krokiem nader powolnym, 
nie była ani dość szczera, aui też nie rozwija
ła się na szeroką skalę; ponieważ nadto te re
formy, które rząd jnż był zaprowadził lnb wpro
wadzić zamierzał, bywały odwoływane lab w 
zarodka tłumione przez inne rozporządzenia te
go samego rządu; — przeto też ruch reforma
cyjny z tem większą siłą i energią zaczął się 
rozwijać w łonie samego społeczeństwa. W na
stępstwie tego rząd i społeczeństwo stanęli wro
go wobee siebie, poczęli się ścierać nawzajem, 
a proces tego ścierania się datuje jnż od rokn 
1860. Pozbawienie lada wszelkiej swobody wy
powiadania swych projektów reformacyjnych; 
brak wszelkich tych instytncyj za pomocą któ
rych lndność wypowiada swe zdanie o dotyczą
cych ją sprawach i o swych potrzebach; suro
we kary wymierzane za każdą krytykę istnie
jącego systematn politycznego; bezustanne egze
kucje polityczne, których liczba o wiele prze
kracza tę cyfrę, jakiej dosięgły smntnej pamięci 
rządy Mikołaja I.; tortury 1 męczarnie straszne 
jakie znosić musieli wszyscy skazańcy polity-

M a  iliiacm 1 złBieiacafa.
Dnia 15. marca,

* Wojciech Sowiński, sn.komity pianista i kom- e ° c*y8ty doch6d Przeznf cza ^  mieszkańców do- 
pozytor, autor „Słownika muzyków polskich", umarł l kni«tych wiewem Wisły Program ten sam jak 
w tych dniach w Paryżu, w 75 rckn życia. Uro- Jo*icertn chórn męzkiego Bilety są do nabycia w 
dził sie we wsi Łnkaszówce na Podola w 1805 r. k*i^ łaral PP- Seyfartha i Czajkowskiego w kdę- 
Początkowy rozwój swego talentu zawdzięczał ojcu £  pp‘ GnbrynoJrioza 1 Schmidta, w kancelarji 
Sebastianowi i bratn starszemu Janowi. t L  ostatni Towarzystwa, a w dzień koncertu przy kasie. Z po- 
widząc znakomite zdolności młodzieńca wvorawłł wodu Prbb na ten koncer > W10czorek muzykalny 
go w 16 rokn życia dla dalszego kształcenia za P « yPad^ §cy na poniedziałek został odłożony, 
granicę. Po dwuletDich studjach w Wiedniu i wt * Aleksander Zaba, rodem z Litwy, będąc kon- 
Włoszech, młody Wojciech przybył około 1 ku 1823 Balem moskiewskim w Erzernmie, pierwszy dał po- 
do Paryża i wkrótce zjednawszy wzłętość lekcjami, zna,! nczonemn światu europejskiemu język i lite- 
wystąpił z publicznym koncertem, który od razn raturę Kardów w dziele, wydanem w r. 1861 p. t.: 
ustalił jego artystyczną sławę. Niejednokrotnie wy- j »Becneil des notices ot rćclts de la littórature et 
stępował pespołn z Thalbergiem i Lisztem, i dotąd de tr*bU3 du Kurdistau". Tenże tam Zaba atożył 
pamiętne są w muzykalnym świecie paryzkim t< P̂ erwszy „Słownik kurdyjsko-franenzki", który w 
niepospolite tria. Muzykę traktował poważnie. Z a , fękopiśmie oddał akademii nauk w Petersburgu w
niepoślednią zasłngę poczytać mn należy zespolenie 
ducha francuskiego z naszym na świętym grancie 
modlitwy Indowej ; wydane bowiem przezeń w tłó- 
maczenin francuzkiem „Śpiewy religijae pelskie", 
niektórzy z bisknpów francnzkich zalecili dneho- 
wieństwn wprowadzić do kościołow swych dyecezyj. 
Był też pożądanym gościem n dworów Karola X, 
Ludwika Filipa, królowej Wiktorji i Leopolda króla 
Belgów, a także w salonach najwyższej arystokra
cji franenzkiej. Na ntrzymanie twoje łożył bardzo 
mało, a większą część dochodów z koncertów obra
cał na wspomaganie nbogleh rodaków. Również i 
testamentem przekazał część swego mienia na roz
maite zakłady polskie. Za granicą nżywał wielkiej 
wziętości ; mniej znany był w krajn, chociaż do 
końca życia przewodnią myślą jego była praca dla 
pożytku tej ziemi, która go wydała. Jednem z osta
tnich dzieł jego jest oratorjam „Święty Wojciech". 
Od czasn do czasn brał pióro do ręki i pisał rzeczy 
fdjletonowe. Ostatniem tego rodzajn dziełem było 
tłóm&czone z różnych otworów dzieło zbiorowe 
p. t. „Mnsiciana" wyszłe w r. 1878 w Paryżu w 
księgarni palBkiej Władysława Mickiewicza.

* Najplękmejszemi pamiątkami bohaterskich czy
nów Jana Sobieskiego, których rocznicę czcić bę
dziemy w r. 1883 są słynne obrazy Altomontego 
bitw pod Wiedniem i Parkanami, znajdujące si 
obecnie w kościele żółkiew kim Ks. opat Nowa-

nadziei, że ta go swoim nakładem ogłosi. Brak 
czcionek kurdyjskich w drukarni akademii, orai 
niemożność znalezienia korektora, opóźniły ogłosze
nie tego dzieła. N&koniec podjął się wydania neso 
ny niemiec Jnsti, i w jego opracowaniu słoi ulk Ża
by nkazał się obecnie w draka.

* M i a n o w a n i a .  Prezydent ministrów jaki 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, mia 
no wał gal. adjnnkta budownictwa Romualda Iszkr 
skiego inżynierem w ministerstwie spraw wewnę 
trznych.

* Wiadomości policyjne z d. 14. marca
Kupcowi J. S. skradziono ze sklepu pod 1. 52 nl 
Janowska po włamaniu się przez okno dwa worki 
mąki.

Przyaresztowano zarobnicę Annę Sab i syna 
jej Jana Sab za kradzież wiktuałów popełnioną 1 
zamkniętej piwnicy pod 1. 11 nlica Kerytna; 
kobietę niewiadomego nazwiska za podejrzane po 
siadanie kilkn kosznl męskich, które chciała sprze 
dać za bezcen.

Pani M. A. zgnbiła czerwony pngilarem 
kwotą 17 zł. 21 c., a pani T. B. kołnierz spinki: 
wy na ulicy Ormiańskiej.

Złożono w policji szkatułkę z okuł ml 
lezioną na ulicy Kościelnej.



, — Kołomyja 13. marca. „Stowarzyszenie mi
łośników sceny* urządza dnia 18. bm. przedstawię-
nie na uzupełnienie funduszu rezerwowego Stowa
rzyszenia. Odegraną zostanie kemedja w 3 aktach 
W. Sardou p. t. „ćwiartka papiern“ .

—  ©  Tarnopol. (Owoc poczciwej pracy). Nie po
mną już kiedy w życia mojem miałem tak przy
jemną podróż, jak * Zaleszczyk doHorodenki w 
towarzystwie jednego z rękodzielników horodeń- 
•kich, który przez całą drogę opowiadał mi o lite
raturze polskiej, cytując przy tern na pamięć dość 
liczne ustępy * utworów Mickiewicza i Słowackie
go. Zdziwiło mnie to i zastanowiło bardzo zkąd 
ten ozłowiek w wytartej siermiędze mógł tak blis
ką zabrać znajomość z utworami Mickiewicza, Sło
wackiego i t. p. Wkrótce jednak ciekawość meja 
zaspokojoną została, albowiem sam towarzysz po
dróży t§ istną dla mnie zagadkę rozwiązał, i w 
bliższej pogawędce oznajmił mi, że znajomość lite
ratury polskiej ma wyłącznie do zawdzięczenia, jak 
się wyraził, poczciwemu i kochanemu sekretarzowi 
Bady powiatowej i prezesowi czytelni w Horoden- 
ce Aleksandrowi Robackiemu, który przed laty 10, 
założywszy czytelnię, bezinteresowną i niezmordo
waną pracą doprowadził ją do tego, że dziś czy
telnia posiada kilkaset dzieł najcelniejszych pisarzy 
polskich, z której każdy kto chce korzystać może. 
Nawet ci, którzy czytać nie umieją korzystają z 
czytelni, ponieważ punktualnie codziennie wieczo
rem p. Bobacki przychodzi do czytelni i zwykle 
około trooch godzin czasu poświęca, czytając na 
głos dcłeła Kraszewskiego, Krasińskiego, Słowa
ckiego, Mickiewicza i wielu innych, a czyni to dla 
tego, aby mogli odnieść korzyść moralną i ci, któ
rzy czytać nie nmieją.

Opowiadaniu temu wierzyć nie chciałem, bo 
wątpiłem aby znalazł się człowiek, któryby rze
czywiście tak gorliwie przez ciąg lat dziesięciu po
święcił się dla oświaty rękodzielników i innych mie
szczan horodeńskich. Dopiero za przyjazdem moim 
do Horodeuki sam nareszcie się przekonałem. Wpro
wadzony przez towarzysza mojej podróży do czy
telni zastałem właśnie p. Robackiego w licznem 
gronie słuchaczy czytającego im na głos powieść 
Kraszewskiego. Cześć więc ludziom takim jak pan 
Bobacki. Cześć im za tę żmudną i nierozgłośną, a 
tak pożyteczną pracę dla ludzkości i kraju!

Słyszałem w pewnem większem od Horodenki 
mieście, że czytelnia utrzymać się nie mogła dla 
brakn członków. Mnie się zdaje, że ten zarzut jest 
nie uzasadniony, bo gdyby każdy * PP- prezesów 
czytelni tak gorliwie zajął się czytelnią jak pan 
Bobacki, to z pewnością, że nie tylko po miaste
czkach, ale nawet po wsiach czytelnie mogłyby się 
utrzymać, tylko przedswszystkiem potrzeba trochę 
pracy i dobrych chęci, a wszystko da się zrobić.— 
Rękodzielnicy i lud nasz po wsiach łaknie nauki i 
wiedzy, dla której chętnie gotów jest ponieść pe
wne ofiary mateijalne, tylko potrzeba człowieka 
któryby stanął na czele, któryby nauką i wiedzą 
swoją chciał się podzielić z bracią w siermięgach.

—  Z Litwy piszą do Dzień, pozn.: Przyzwy
czajeni jesteśmy na Litwie do podawania adresów 
z lada racji do cara ; miewamy tego po kilka na 
rok i należy się nawet spodziewać, że nihillści do- 
•tarczą nam jeszcze nieraz sposobności do obja
wienia w tak łatwy sposób naszej przychylności 
rządowi moskiewskiemu. Teraz jednakże z powodu 
wkrótce nastąpić mającej 25-letniej rocznicy pano
wania Aleksandra II mamy coś nieco odmiennego. 
Oto proponują nam jednorazową składkę ż ziemi 
na założenie wojennych gimnazjów po miastaeh gn- 
bernialnych. Podatek ten bardzo ciężki szczególnie 
podczas tak obfitego w klęski rokn jak ten, który 
przebyliśmy i wobec panującego głodu w wielu 
miejscowościach. Pomimo to jestem pewny, że zro- 
bionoby to poświęcenie nawet z przyjemnością, 
gdyby zebrane pieniądze obrócono nie na gimna
zja wojenne, które po prosta sensu nie mają, ale 
na wskrzeszenie uniwersytetu w Wilnie, którego 
cała wykształcefisza częśó ludności litewskiej z upra
gnieniem wygląda. — Sposób znown zbierania tej 
składki jest wcale nielojalnym, albowiem szlachta 
podobne ofiary ma prawo robić tylko na sejmikach 
w skutek uchwały zapadłej po debatach i b&loto- 
wanin. Rozsyłanie zaś imiennego wezwania piśmien
nego przez psendo-marszałków do każdego właści
ciela ziemskiego, jak to obecnie robią, prócz tego 
stawia nas w trudnej pozycji, albowiem nie wiemy, 
ezy odmowa nie będzie nam policzoną za nielojal
ność i czy nie pociągnie za sobą jeżeli nie jawnego 
ukarania to oddania pod ścisły policyjny dozór lnb 
narazi na jakie prześladowanie ze strony władz ad
ministracyjnych. Pamiętamy bardzo dobrze, jak w 
1864 rokn wielo osób, niechcących podpisać adresn 
de cara w formie zredagowanej przez władze, po
mimo solennych upewnień, że to jest rzeczą dobrej 
i nieprzymuszonej woli, zostało zaraz potem wy
słanych do Moskwy a majątki ieh wzięto pod sek- 
wcstr i posprzedawać kazano.

— » PetorsbUTgskij*  W iedomosti* na pod
stawie doniesienia dziennika Memeler Dampfboot 
piszą, że rząd moskiewski ndzielił hrabiemu Tysz
kiewiczowi, hr. Platerowi i ki. Ogińskiemu konce
sję na budowę drogi żelaznej, niegwarantowanej 
przez rząd, od stacji Moźajki do Krottingen. Droga 
ta ma na celu połączenie bezpośrednie Petersbnrga 
x Memlem.

—  O w p ły w ie  św iatta e lektryczn ego na
r o ś l in n o ś ć ,  podaje Standard: Odkrycie dr. Siemens
co do wpłjwc świat a elektrycznego na roślinność 
należy niezaprzeczenie do rzędu odkryć najbardziej 
zadziwiających, jak tego dr. Siemens doświadcze
n ia m i  na zebraniu „Royal Soeiety dowiódł. I tak, 
kiedy wyBtawii doniczkę z tulipanami w pą^tach 
na działanie światła lam pyelekt^ c*neJ, po npły-

ą g g j& M ?  a s a  s s E T

Dalej robił dr. Siemens doświadczenia na 
szybko rosnących nasionach i roślinach, jako to: 
gorczycy, rzepie, kalarepie, ogórkach i melonach. 
Doniczki podzielono na 4 grnpy, z których jednę 
pozostawiono znpełnie w ciemności, dragą wysta
wiono na wyłączne działanie światła elektrycznego, 
trzecią wyłącznie na światło słoneczne, a czwartą 
na działanie na przemian to światła elektrycznego, 
to słonecznego. Na działanie światła elektrycznego 
wystawiono doniczki tylko przez 6 godzin, t. j. od 
5. rano do 11. godz., resztę doby pozostawiono je 
w ciemności. Wynikiem było, że w ciemności trzy
mane rośliny wkrótce pogniły; wyłącznie na dzia
łanie jednego światła wystawione, w swoim roz
woju na równi się trzymały, najlepiej zaś się te 
rozwijały, które na przemian działania to jednego 
to dragiego światła poddawano. Dla uwidocznienia 
rezultatu tych swoich badań, przedłożył dr. Sie
mens okazy tym sposobem wyhodowanych roślin. 
Jakkolwiek, dodaje Standard, nie przyjdzie do te
go, żeby w czasie ciemnych nocy i pochmurnych 
dni całe okolice światłem elektrycznem oświetlano, 
to poczynione doświadczenia posłnżą gospodarzom 
we wielu względach za pożądaną wskazówkę.

—  W iedeń 13. marca. Wczoraj wieczór zmarł 
szef sekcyjny i prezydent c. k. statystycznej ko
misji centralnej dr. Adolf Ficker, autor kilku dzieł 
historycznych i statystycznych. —  W akademii han
dlowej miewa odczyty żeński doktor filozofii, panna 
Helena Draskowicz.

— Kości św. Wojciecha, o które tak długo 
toczył się niezałatwiony jeszcze spór między Kra
kowem a Pragą, miano wynaleźć w Pradze, pod
czas demolowania jednej z kaplic katedralnych. —  
Wydelegowaną została osobna komisja dla zbada
nia gro ba.

— Praga, 8. marca. Niedawno zawiązało się 
u nas za inicjatywą pana dyrektora Tonnera, wiel 
kiego przyjaciela Polaków, Towarzystwo polskie 
pod nazwą „Kółko polskie", mające na cela pielę 
gnowanie mowy i literatury ojczystej. Piękna to 
myśl, która może przynieść pożądane owoce, mia
nowicie wzbudzić większą sympatję dla wszystkiego 
co polskie! To też głównie spowodowało p. Tonne
ra do założenia rzeczonego towarzystwa. Ponieważ 
towarzystwo to po największej części składa się z 
Czechów mówiących po polskn lnb chcących się tego 
języka nanczyó, powstała też podniecona tym przy' 
kładem n Polaków w Pradze zamieszkałych myśl 
założenia towarzystwa czysto polskiego, a miano 
wicie towarzystwa takiego, gdzieby wszyscy Polacy 
w Pradze zamieszkali najprzód nawzajem się za 
poznać mogli, a potem przynajmniej raz w tygodnia 
odbywać wieczorki (zgromadzenia), gdzieby mogli 
po polska serdecznie pomówić, przeczytać gazety, 
wypożyczyć jakąś polską książkę, zanieść ją swoim 
dzieciom, a temsamem utrzymywać w rodzinach 
swoich ducha polskiego. W tym celu kilka Pola
ków patrjotów zwołało w sobotę dnia 6. marca 
mieszkających w Pradze Polaków na naradę i wy
brało komitet z łona zgromadzonych, który ma po
dług wzoru innych istniejących już towarzystw wy
pracować statut i przedłożyć go na powtórnem 
zgromadzeniu dnia 20. marca. Nie ma wątpliwości, 
że rząd statnt potwierdzi, zależy więc od samyeh 
Polaków starać się ile możności szlachetny ten za 
miar wspierać.

cia. W każdym razie przemawiać może za p. 
Kriegsauem ta okoliczność, że go spanoszone sfe
ry finansowych speknlontów wiedeńskich niena
widzą; widocznie czują ei spekulanci, że się ich 
konszachty z ministerstwem finansów skończyć 
mogą, i że Kriegsan nie będzie dla nich wygo
dnym parawanem.

Pan Ziemiałkowski powinien był jasno i 
kategorycznie objawić Koła polskiemu, że się z 
niem zupełnie solidaryzuje i że będzie popierał 
szcerze politykę sprzymierzonych klubów auto
nomicznych — albo powinien był jnż dawno 
żażądać dymisji. Tymczasem zajął pan Ziemiał
kowski stanowisko tak niejasne, że nawet przy
jaciele jego polityczni gorszą się dzisiaj tern, że 
pan Ziemiałkowski' dotąd nie nstąpił. Dalecy 
jesteśmy od tego, abyśmy winę niepowodzeń 
prawicy zwalali na pana Ziemiałkowskiego i 
wcale nie zamierzamy robić z pana Ziemiał
kowskiego ofiarnego kozła; ale to jest dla nas 
rzeczą pewną, że miejsce pana Ziemiałkowskiego 
powinien zająć człowiek, któregoby przeszłość 
polityczna budziła ufność w obozie autonomicz
nym. Bądź co bądź stronnictwo centrałów i li
berałów widzi w pann Ziemiałkowskim swego 
dawnego męża zaufania i ma do tego wszelkie 
prawo, podczas gdy autonomiści, mimo wszel
kiego szacunku osobistego dla pana Ziemiał
kowskiego, nie mogą widzieć w nim przyjaciela 
swych zamiarów. Pan Ziemiałkowski powinien 
był to dawno zrozumieć, a byłby nie zmnsił 
Koła polskiego do tak niemiłych a politycznie 
koniecznych uchwał, jakie na ostatnem posie
dzeniu Koła powzięte zostały. Koło polskie nie 
mogło inaczej postąpić, jeżeli nie chciało zasłu
żyć sobie na zarznt, że zajmnje nieszczere sta
nowisko wobec klubów antonomicznych.

W ogóle w akcji przeciw pann Ziemiał 
kowskiemu nie widzimy żadnej osobistej nie
chęci ani też żadnej intrygi: akcja ta jest wy
nikiem konieczności politycznej, i żałować tylko 
należy, że Koło już dawno do niej nie przy' 
stąpiło.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.

— „Dzieje kościoła unickiego “ na Litwie i Rusi 
w 18 1 19 wieku, uważane głównie ze względu na 
przyczyny jego npadku. Poznań 1880. Napisał ka. 
Likowskl. Książka znakomicie napisana na podsta
wie doknmentów i konkursową nagrodą Tow. liter.- 
historycznego w Paryża odszczególniona. Dzieje te 
wykazują, jak zniszczenie Unii było przewodnią 
myślą rządów Katarzyny, Mikołaja i Aleksandra II 
i jakiem! barbarzyńskiemi środkami takowe zostało 
przeprowadzone. Za Katarzyny zmnizono knntem i 
Sybirem Białornś i Ukrainę do szyzmy, za Mikołaja 
pod z a c n y m  metropolitą Siemiaszko zniesiono uka
zem 1839 Unię, a dokończył dzieła ewyoh za  cny oh 
antenatów szlachetny Aleksander II w pozostałej je
szcze dyecezji chełmskiej tą samą bronią jak przed 
100 laty Katarzyna. Ciekawe są w tej książoe 
szczegóły, które dowodzą jak nasi królikowie na 
Ukrainie, Czartoryscy, Poniatowscy, Potoccy i Ln- 
bomirscy czynem dopomagali Moskwie do apostazji 
unitów w swoich dobrach jeszcze za czasów nie
podległej Pelski !

f  e l m  B a l  Kur. i  Dstat M B D i c i .
Donoszą nam z Wiednia, że Koło polskie 

uchwaliło, aby w s z y s c y  Polacy, należący do 
Wydziału bndżetowego, głosowali za 20-miliono 
wą potyczką i za rentą złotą. Uchwała ta zmie
rza widocznie do ntrwalenia pozycji ministra 
Kriegsaua, przeciw któremn centrali śsi prowo
kują tendencyjną agitację dlatego, że nie należy 
do ich stronnictwa. Nie pojmujemy też, dlacze
go pp. Smwzewski i Hausner uważali za stoso
wne nie pojawić się na ostatniem posiedzeniu 
komisji budżetowej; polityka na własną rękę nie 
ma i nie może mieć dziś miejsca, i przypomina
my, że pierwszym warunkiem powodzenia walki 
przeciw centralistom jest karne i solidarne po
stępowanie prawicy całej i jej klabów, a tem- 
bardziej pojedynczych członków klubu. Być mo
że, że p. Kriegsan nie jest orłem, nie jest idea
łem ministra finansów, ale i dotychczasowi cen
tralistyczni ministrowie finansów nie byli wcale 
jenj uszami finansowymi, a przecież doznawali ze 
strony swego stronnictwa najgorliwszego popar-

Pogłoski o planach reformacyjnych Meliko- 
wa i o rozmaitych jego projektach stopniowego 
wprowadzania samorządu w caracie, coraz na
trętniej obiegać zaczynają w prasie zagranicz
nej. Natrętność ta ich postawiona wobec fak
tycznej bezczynności Melikowa, nasuwa domysł, 
iż to rząd carski je rozpuszcza, aby zachwiać 
odwagę nihilistów, powstrzymać ich rozkładową 
pracę, odciągnąć od nick słabsze i mniej zdecy
dowane żywioły. Z tego też względu, żywiąc 
podejrzenie, że takiej metody uchwycił się rząd 
carski, żadnej wartości nie przywiązujemy do 
pozornego zniesienia III. oddziału carskiej kan- 
celarji, lubo Moskwa postarała się już o to, 
aby prasa zagraniczna mogła z tego tytułu śpie
wać na jej cześć hymny pochwalne.

Petersburg d. 13. marca. W  skutek 
przyjęcia przez cara dymisji Drentelena, 
sprawy, należące do Trzeciego oddziału pry
watnej kancelarji carskiej, oddają się pod 
rozporządzenie prezydenta komisji egzekucyj
nej (dyktatorskiej).

Rzym d. 13. marca. W  Izbie dalszy 
ciąg obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Yillaro interpeluje w sprawie 
finansów egipskich, Umana w sprawie inte
resów włoskich, zaangażowanych na półno- 
cnem wybrzeżu Afryki. Dalszy ciąg debaty 
toczyć się będzie w poniedziałek.

Sofla d. 13. marca. Ministerstwo szu
ka sposobu zbliżenia się do stronnictwa libe
ralnego. Książę nie przyjął jeszcze dymisji 
Grekowa, odłożywszy rozstrzygnięcie do swo
jego powrotu.

Petersburg d. 13. marca. Jutro przy
bywa tu Bachmietiew, sekretarz ambasady 
moskiewskiej w Paryżu i przywiezie z sobą 
dokumenta, dotyczące sprawy Hartmanna 
Dopiero po rozpatrzeniu się w tych doku
mentach, rząd poweźmie dalsze postanowie
nia. Kanclerz państwa, Gorczakow, zacho
rował.

Belgrad d. 14. marca. W  kołach opo
zycji odbywa się silna agitacja przeciw na
daniu koncesji kolejowej bądź austrjackiej 
kolei Państwowej bądź też poddanemu M o
skwy,

W ió d e ń  d. 14. marca. (Pryw.) Za sta
raniem i współpracownictwem posła Kamiń- 
skiego wniesiono do ministerstwa handln 
memorjał, zawierający projekt fiaansowy co 
do zbudowania transwersalnej kolei Husia- 
tyn-Stanisławów-Zagórz-Żywiec bez obciąże
nia skarbu państwowego. Rokowania z po
tężną francozką grupą finansową są w toku.

Dornbirn d. 14. marca. W całym Vo- 
r&rlbergu niezmierna radość z powodu u- 
chwalenia kolei Arlbergskiej w Izbie po
słów —  fajerwerki, mazyki, uczty, toasty, na 
cześć cesarza i Izby posłów.

Paryi d. 14. marca. Izba posłow u- 
znała wedłog wniosku rządowego surową 
wełnę owczą za wolną od cła.

Bukareszt d. 14. marca. Izba posłów

Wiedeń 12. marca, 
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uchwaliła założenie narodowego banku es-I V.
kontowego z kapitałem 30 mil. franków.— J Dukat holenderski 
.Romannl8 rozbiera projekt reorganizacji 
armii, według którego pułki dorobańców z 
16 na 30 a pułki balaraszów z 8 na 12 
mają być pomnożone. Dorobańcy i balarasze 
tworzą armię terrytorjalną; koszta mają być 
opędzone oszczędnościami w innych pozy
cjach budżetu wojskowego.

Wiedeń 15. marca, (pr.) Wczoraj na 
posiedzeniu Koła polskiego wielką większoś
cią wybrano powtórnie tych samych człon
ków do parlamentarnej komisji. Ogłoszono 
uchwały zapadło na poprzednich posiedze
niach Koła, pomiędzy innemi i uchwałę, czy 
zapraszać lub nie dr. Ziemiałkowskiego na 
posiedzenia Koła. O ile zbadać mogłem za
padła uchwała niezapraszenia. Reszta u- 
chwał i rozpraw w tej sprawie ma pozostać 
tajemnicą.

Wiedeń 15. marca. Wczoraj przyjmo
wał cesarz deputacje miasta Pragi i trye 
ateńskiej Izby handlowej z gratulacjami : 
powoda zaręczyn cesarzewicza.

Paryi 15. marca. Tutejsi Belgijczycy 
dają z powodu zaręczyn królewny Stefanii z 
arcyks. Rudolfem bal, którego dochód prze
znaczony jest na zakupienie prezentu ślu
bnego dla królewny.

W Lugdunie wybrani na senatorów ra 
dykały Millaud i Yallier.

Petersburg 15. marca. .,Journal de St.
Petersbourg“  konstatuje, że rządowi fran 
cuskiemu zapowiedziane były nowe dowody 
tożsamości i winy Hartmana, i że d. 6. b. 
m. a zatem w dzień odbycia narady gabi
netowej zawiadomiono Freycineta o ich na 
dejściu. Freycinet atoli wolał nie czekać na 
zakomunikowanie tych dowodów, i względy 
polityki wewnętrznej spowodowały gabinet 
powziąć uchwałę, która na zachętę dla aten 
tarjuszów wygląda, i dlatego w najwyższym 
stopnia ubolewania godną pozostanie.
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Wiedeń d. 15. marca. Telegram Gaz. Nar. 
Wołów galicyjskich przypędzono 456, nadejdzie 
jeszcze —. Wszystkich razem 3118. Za gali
cyjskie płacono 51 najwyżej 54. Węgierskie 
54 do 52; najlepsze 58. Usposobienie mdłe.

Krzytztofouńcz de Comp.

W  teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 15 marca 1880.

Na dochód M ARJI W1SNOWSKIEJ.
Po raz pierwszy:

Skazany na cale życie
(MjU mor te d r  ileJ

Dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacometti’ege, 
przekład Celiny D.

Początek e godzinie 7 mej wieczór.
We wtorek dnia 16. marca 1880.

Po raz ósmy:

Dzwony z Corneville
Opera komiczna w 3 akta:h a 4 odsłonach z franc 

pp. Clairville i Gabet, mnzyka R. Planąneta.
I ■ —I 'H - IM M M — m— —

Przyjechali dnia 15. marca 1880. 
HOTSL LOB./.A : F. hr. Karwiekl z Moskwy. 

M. Lenartowicz z Horodenki. E. Ffilier z Rozdołn 
A. Jodko z Moskwy. A. Rodio z Nadycza. E. Smi- 
dowicz z Moskwy. M. Wolafiski z Panszówki. A 
Klandy z Wiednia. K. Melite z Lyonn.

HHOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łęczyński z 
Kntkorza. St. Roszkowski z Moskwy. _

HOTEL LANGA: J. Borgeni cht , Nenbnrg  
i B. Sohnlz z Wiednia. Z. Wechselmann z Berlina 

HOTEL ANGIELSKI: A. Janocha z Obertyna. 
J. Jaworski z Czercza F. Raciborski z Zamoiścia. 
W. Śliwiński z Bereznik.

HOTEL LAZARUSA : A. Simon z Francji. J. 
Friedmann ze Sambora. A. Lifschitz z Jarosławia. 
J. Brand z Tarnopola. A. Lozański z Koltowa E 
Bursztyn z Nadwórny.
rwinruBimiijuj

L w ó w , z Izby handlowej, 15. marca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

jr , . .. kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 258 —  261

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 an ino an
Bankn hypot. galic. po 200 zł. ! -  094 60

„ kredyt, galic. po 200 złr. 240 —  —
II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 *tr 

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 85 97 85

1* a » f  » , ”  • 89 65 90 65
» » • -5 S  °ŁkreS' * 96 80 97 85Banku bypot. galic. 6 pret. . loo — 1 0 1  —

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 50 102 5© 
m . L i s t y  d ł użne  z a  10 0  złr.

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —  94 — 

IV. O b 1 i g i za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 98 —  99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/, 98 —  100 _
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 —  101 —
Losy miasta Krakowa . . 2 0 — 22

* „ Stanisławowa . ----------- ------

86 30 

83 29 

9 'i — 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 13. marca 1880. 

godzina 2. minut 28. popołudnia.
Węgier, kred. 283 -  
Unionsbank 113 9C 
Nordbahn 239 — 
Kolej AlfSld. 148 50 
Kolej Lw.-czer. 157 50 
Wied. Comunal. 120. — 
Galiz. indemniz 98 25 
Kolej siedmiog. 135 25 
Losy tureckie 17 25 
Rosy. rubel pap. 1.25’/4 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
W iedeń d. 15. marca, 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 299 50 Anglo-austrjac. 152 50 
Kolei Kar. Lud. 258.75 Kolej Połudn. 87.60
Unionsbank . 114.80 Napoleondor . 9.45
Rosyj. banknoty .— Usposobienie: słabe.

B erlin  d. 13. marca, 
godzina 5 minut 46 po południu:

Rosyjs. bank. 214.90 Akcje kredyt. 531.—
Lombardy 149.50 Galicyjskie 111.70
Kolei Rumuń. 49.60 Austr. banku 17a.15

5°/,

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po 

4%  Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 89 50

Lwów, dnia 15. marca 1880.

97 —  97 50

90 25

Poolągi koiljótś.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godunie 10 min. 60 jtned północą 

pociąg pospiessny; o gods. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o gods. 6 minut 8 pe jmłndnin pociąg 
mięsamy.

DO FODWOEOCZTSK: z głównego dworca: o gods. 6 
rano, pociąg pospiessny; o od ni 12 minut 80 
po połnd. pociąg miessany, o gods. 10 min. 81 wie- 
esór, pociąg mięssany.

DO PODWOŁOCZTSK: s Podssmoss; o gods. 10 m. 68 
wieosór pociąg mieszany; o gods. 12 m. 62 w połnd. 
nin pociąg mieszany.

DO CZEBNIOWIEC: o gods. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano , pociąg ia> 
ny, o gods. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mm. 67 rat)'* 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK : na uworzec w Podzamczu: o go • 
dżinie 8 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 30 wieosór, pociąg pospieszny, o god 
8 min. 60 rano, pociąg mięssany, o god. 4 m. 12 po 
południa, pociąg mięssany.

Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 40 rano pociąg pospiessny 
o gods. 8 min. 27 wtaosór, pociąg osobowy, o gods 
11 m. 90prs*d południem, pociąg mięssany. 

CZEBNIOWIEC: o godsinie 10 iuil wieczór, pociąg

ZoT. 
wieosór

pospieszny; o go da. 4. Kin. 6 reno, pociąg miąssa- 
nr: o godz. 8 m. 62 po poradnia, pociąg mieszany, 
AN1SŁAWOWA: no fcy j ; » godz. b mon. 44 wi»-

W sali koncertowej Witta Grzywińskiego
pod B r a tn ią  Z g o d ą *  Chorąicsysna

każdego dnia

k o n o e r t
pod dyrekęją Lotty Walton i Tomm Lnrette.
Występ wszystkich artystów podłog wesołego i przyzwo

itego programu w zadziwiająco-pięknych kostinmach. 
Zapraszamy Szan. P. T. Publiczność w towarzystwie 

dam, gdyż program cały nieprzekracza w niczem granioy 
przyzwoitości.

Ceny wstępu: I. miejsce 80 ct., H. miejsce 60 ct. 
P o c a ą t e k  o  g o d s -  7 .  w ie c z ó r .

Ganz Co.
Akcyjne Towarzystwo żel&zolejni i fabryki machin 
w Budapeszcie, II., poleca swego wyrobu: osady 
cylindrowe (Walzenitfihle) z walcami odlanemi z 
twardego żeiaaa, które się także dają nżyó do pła
skiego miewa, znpełne urządzenia do młynów trwa
łej konstrukcji. Maszyny do ■ oświetlenia elektry
cznego, mąjące na oeln ułatwienie robót gospodar
skich (młocka i orka) w nocy, dodając zarazem, że 
przyjęliśmy dla Anstro-Węgier de wyłącznej fabry
kacji naszej maszyny starsiej konstrukcji, które w 
porównania z konstrukcją rusztową Ludwika oszczę
dzają 15— 20*/0 węgla. 1 — 3

Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  w ó d  
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a u r a 
c j a c h .  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe, 
Własne s k ł a d y w e  Wiedniu, Mazimilianstrasse 5. 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3.
SMKMKKBSSMSa— S— ■ — — —•—

D la w am oonienia
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw
sze śniadanie Racahont p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjesuiy, ile wzmacniający.
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Magazyn towarów blawatnych
B a z y l e g o  T o w a r n i c k i e g o  N a s t ę p c ó w

otrzymał już materje na sezon wiosenny:

| Jedwabie fW ełflianŁi|Raszm iry| B ro k a ty flk s a m ity
w e L W O W IE  R y n e k  1. 33. Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

W W i e n e r Z e i l u n g .

<#b

Dieses neue „W iener-Blatt“ erscheint yom 1. Marz angefangen regelmassig und zwar:

D r ę  m a i  d e s  T #  * e s  " S y
Das H O R G E A R J L  A  W  12 Seiten stark, um 6 Uhr Frub, das Mittagblatt 4  Seiten stark, run \'s2 Uhr Nachmittag nud das Abendblatt um 6 Uhr Abends, Eine beson-

dere Spezialitżt des Morgenblattes ist die wissenschaftlleh-feullletouistlsche Bella i;e, welche abgesondert yon dem politischen Theil des Blattes, ein concentrirtes Bild des geistigen
Łebens bieten soli.

soli yoiwiegend den c o m m e r z l e l l e n  I n t e r e s s e n  ge ,idmet sein. In dieser Weise dfirften alle geistigen
and politischen Bedurfnisse gleichmSssig Befriedigung finden.

im Uittagblatt werden die Romanę heryorragender Autoren yeroffentlicht. Den Beigen eroffnet
A d o l p h  W M J L R R A A J D ^ S  „M  E I S  T E R  A M O R .

Ffir die Leser aus den Kreisen des^Lehrerstandes, der Montan-Industriellen, Sportfreunde^ u. s. w. sind die Fachzeitnngen: Lehrer-Zeilung, Montanistuches Fachblatt, Sport- and
Jagdzeitang a. s. w. berechnet, welche sfimmtlich vonf heryorragenden Fachleuten redigirt werden. Fur die Damenwelt ist durch eine H O  &  J B -Z J E J [T  97A G  gesorgt. Das ein so gros- 
art’ges Unternehmen nur mit grossartigen Mitteln insTLeben gesetzt werden konnte, braacht nicht besonders betont za werden. Die literarischen Krilfte, welche ffir die , Wiener Allgemeine 
Zeitnng* gewonnen wurden, siBd zahlreicher, and bedeatender ais die aller anderen ahnlichen Unternehmungen. Das interne Bureau 2&hlt mehr ais dreissig Redacteure und Berichterstatter. 
Die Zahl der Correspondenton im In- und Aasland ubersteigt schon jetzt die Ziffer yon 200 und steht denselben in den HauptstJdten Pest, Berlin, Paris U. s. w. ein eigener Draht zum 
te le g ra p h ls cb e n  S eparatd ienst znr Yerffigung.

Yon heryorragenden Schriftstellern, welche ffir die Beilage der „Wiener Allgemeinen Zeitung“  gewonnen wurden, nennen wir nur: Lindau,  Beyae,  Loher, Spielhugcn, Schleich, Bam- 
berger, Pecht, M. M. von Weber, und Andere. Trotz dieser grossartigen nnd kostspieligen Einrichtnngen, trotz der Fiille des Lesestóffes, welche geboten wird, ist der P re is  n ich t  htther, 
ais d e r  a n d eren  W ien er-B I Stter.

In der Provinz kostet die „Wiener Allgemeine Zeitung“  mit tfiglich einmaliger Yersendang 7 fl., mit zweimaliger 8 fl., mit dreimaliger 9 fl. yierteljahrlich.
Die Drnckkerei, welche die besteingericlitete des Continents ist, befindet sich gleichwie die Bedaction und Administration:

* S ”  W i e n ,  S c h o t t e n r i n g  N r .  1 4 .  d i e  E z p e d i t i o n  S c h n l e r s t r a s s e  N r .  1 4 .

• n  f i

Plac
róg ulicy
najzdrawa 
połoto y,

d o  b u d o w a n ia  najodpowiedniejszy 
przy nL iw. Mikołaja obol wszechnicy 

' olley Kórnickiej w najpiękniejazem i 
łdrowszem mietścu w pobliża miasta 

_  obejmujący 1069 sążni kwadra
towych z dwoma frontami i ogrodem o 
wocowym, jest z wolnej ręki do sprze
dania BHżaeą wiadomość ndzieH prłno 
nocnik, n kąjący przy ulicy Jagiploń 
•klej 1. 18 na dofe po lewej ręce, co dzień 
od godziny 5 do 6 wieczór, * wyjątkiem 
dni świątecznych. 1719 1—S

Wy**ly i  drnka. Umiejęłne rozprawy 
P r o l .  d r . S m ith : Jak zapobiedz i 

tyebmiastowcmn wypadanie włuzów 20 pf. 
D r . Grant** S ta k lM d e r , przewo
dnik zastdzowany do natnry do ncbylenia 
osłabienia pacierzowego i nerwowego a 
kobiet i mężczyzn 20 pf.

W d y ch a n ia  benzonfaau zody dla der 
piaeyeb na płuca i krtań, podług prof. 
dr. jSokitafrekiego i dr. SchflUera 20 pf. 

P r o f .  W  l im a  o aparatach rozdziela 
jącjch ziół*. łiiitczyciel grzyb* jadowi

tego i reumatycznych podładów 20 pf. 
m i r y  M ilt a r n e g e  p r o f .  W ed- 
d en b a rg a , a p a ra ty  in ezew e  d *  
ÓCZ., ■ zapełnieniem ce do leczenia za
paleń ocznych i ropiących »ię wydzieleń 
zapalenia powiek, katarakty Prospekt 20 pf.

Za odesłaniem 20 pf w markach 
pocztowych franco, przez T e r la g  d e r  
lJni*B , Dreeden. 12i6 4 -6

FaYARO«'BLAYN
as prteoiw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na n'icy 
^  N e w  St. Merri 4(
3- kich aptekach

40, i we wnzyst
1011 4—?

:XXKXX3O0*'a0O(X20)0l0l0KXXXCX>g^d
D z w o n y  z  K o r n e  ^ i l

" W y c i ą g i  n a  f o r t e p i a n
w dwóch zeszytach 

Z eszy t I . 1 uł. 20  ct . Z eszy t I I .  1 z ł. 50  ct.
FWatce z tej operetki

z łr . 1.
•trzymała księgarnia

Seyfartha. i Czajkowskiego
we L W O W I E .  _  1704 s - s

5 §O*.®,
80S *
o* ł  ;

1

3©3 <ot- O . PT O- 1

NA P O S T !

S z t o k f is z
suszony po 90  ct. kilo 
m oczony „  40 ct. kilo

fWyzina so to n a
po 1 zł. 40 ct. kilo

WĘGORZ marynowany
po 1 zł. 60 ct. kilo.

Świeże
Kalafiory włoskie

po 80 ct. kilo. 
p o l e c a  handel

ęSt. Markiewicza
inp. T . i r c i r l p  w  n m l r t i  7 1 2 .

Szpryco-wane 
hygieniozn e 
niezawodnej 

|akuteozuo4oi za
pobiegająca je-

  _ __ ije ale we wszystkich apte
kaeh na knU ziemskiej; w Paryt u p. J. Ferró, apiikarza 102 nlioa Riohelien; w< 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolasaa i Z. Rucko- 
ra, w Krakowie Traucsyńskiego i Bedyka, w Cserniowcaoh Goliohowohego,

8486 41—52

O

ao
- N

Główny skład
wio węgierskich

p ie rw s z e j jn h s ó e l

Kronika i Mahlera
za rog. Żołkiewe ką 1.106 Zniesienie-Lwów. 
1 6  c e n n l h

W isa węgierskie białe. 
Zwykłe stuło- e wina, tacząwszy

Hegyśu^ar bt 82 «t-, h* 88 ot.,
“  z r. 1874 ,  40 ,  ,  46 ,

•yel nlak ,  60 ,  » W «
.  prima ,  60 »  ■ 70 »

O*•s»* rH

O

a
a
w1
53

►».
a
65O«3*o *ai 

£

CB® I
1« * a ”

we Lwowie w rynku l. 
1964 1 4

jnoroanar 
.  z r. 1072 

Tokajar

80 
.9 0

,  96 ,
.106  ,

,"96 ;  »1.10 .  .
.  i  rokn 1872 butelka złr. 1.

Ksazlntz ,  70 .  .  60 .  .4 0
W isa węgierskie czerwone.

Boudąj | i t  i  .  46 a B 20
Krlaacr .  d  ,  . 6 0

60 .  B 66

E A V  F I G A R O
Najlepsza f s r b n  do włosów i do brody; najprostsza i najła
twiejsza do użycia, bez poprzedniego myda włosów.

1, Bouleyard B o n n e - N o u v e l l e  w Paryżu 
We Lwowie w aptece p. Mlkolascha i w magazynach pp. Strzy

żewskiego, Dzikowskiego 1 Job la.

Offasr
76Karlowlttsr ,  *6 ,

-  stary .  90  st.
Stare wina tek. s a k *  baisL z r.

37

a .
.  .
.  .

1869 z ł. 1 .90 
1860 ,  1.60 
lioo ,  2 -  
1869 ,  2.60 

a . . .  • .  i  kMnscat luiU stery batslka i ł .  1 cC  60, 
Na ptuwlnoĵ  za pobranitm poczto 

wam lnb kę.̂ ewsau 1689 1 6
Z poważsaiem

K r o n i k  &  M a h l e r .

Cywil. Inżyniera Th. Geigera 
Organiczna płyta do kopiowania

dla patent, autografii,
1 0 0 0  czarnych odbitek bez prasy

% jednego ezarsym atramentem napisanego trwałego oryginału.
Druk  n e g a t y w n y  i postępowanie anilinowe
natent postępowania 6 ił. min. takie do wykonania na ohronografaoh i 

f  hektogr., mój aparet z przynaleśytoścloml 7 zł.
Powszrobnle za najlepsza uznana

Masa do kopiowania kilo 2 zł. 20 c.
używana w o. k. minister, spraw wewnętrz., finansów, przy kol. Południo
wej, n ństwowej północno-whc' dniej, w n. a. towarzystwie przemysłowym, 
towars. Inżynierów i w In., Uozns P»M“  nanznla ze strony prywatnych s«
do pr,^ ” e^ ^ łm e n t  w 2Q kolor, do kolor, planów od jSO ct.

Skład: Wien IV Alleegassc 3.

NA ŚW IĘTA
poleca

Józef Padewski
we Lwowie Rynek l. 13

VVI\I austriackie
W  l i l i i  węgierskie

W IN A
i francuskie 
reńskie 
hiszpańskie 

.szampańskie
Ceny nujuaiia-kowańsze, począw- 

szy e  A  za flaszkę czystego wy-
od  0 \J  C.u. traw nfgo Żi<*leniabu.

M k- D la  ła sk a w y ch  F .T . 
o d b io r c ó w  m ie jsco w y ch  c e 
le m  ła tw ie js z e g o  w y b oru  
S f w  h a n d lu  za w sze  p ró b y  
w sz e lk ich  w in  o tw a rte .

Od w ysyłek na prow incję nie li
czę opakowania.

Cenniki na iadanie franco.
1718 1 - 6

_  Z ŻELAZEM __
W  połączeniu ze SOLA ŻKLAZI8TĄ 

Utwy do uswojenla przez każdy orga
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym.

Przywraca krwi I czerwone kuleczki 
stanowiąoe jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu,ule
cz* bezeilnoii i wątłość, zaleoaaię przez 
lakarzy dla kobiet popotogachi ozdro
wieńców etc.
W  PARYŻU , 2 2  I 19, ULICA DROUOT 

W Krakowi, w aptakaefc PP, Trauozr&aktazo I lUdrka, w* Lwom* «  Ulini P. Mikolauba. w Cztrolowoakfa a P.SouSowteato. w Poana- 
ałn a Dra Masktewtast.

O g l o i z e n i e .
Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie, zarejestro

wanej z poręką ograniczoną (5cło-krotną) zaprasza członków swoich na

Ogólne zgromadzenie,
które się odbędzie w dniu 15. k w ie t n i a  1 8 8 0  r ., o godzinie 10. rano 

w Bali Rady powiatowej w S t a n is ła w o w ie .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z posiedzenia nadzwyczajnego ogólnego zgro
madzenia z dnia 18. grudnia 1879.

9. Sprawozdanie ze zamknięcia rachunków za rok 1879 wraz z wnio
skiem o udzielenie absolutorium dla dyrekcji.

3. Sprawozdanie komisji statutowej w myśl uchwał nadzwyczajnego 
ogólnego zgromadzenia i zatwierdzenie zmiany statutów do §g. 2, 9, 13, 20 , 
25, 36, 40, 42.

4. Wybór uzupełniający do Rady nadzorczej w miejsca dwóch członków 
ustępujących i trzech zastępców.

Bilans i zamknięcie rachunków wraz z wnioskami Rady Nadzorczej, 
wyłożony w myśl §. 65. do przejrzenia w biurze dyrekcji spółki.

: Z Rady nadzorczej 1,720 .1—1
S t a n i s ła w ó w  13. marca 1880.
Prezes: Sekretarz:

Stanisław BrykceyAaki. Edwin Hohenuorf.

I f l a l a r z
posiadający rutynę, i znajomość sztuki, 
pragnie znaleźć zatrudnienie, z.iejmowa 
niem krajobrazów, posiadłości, zamków, 
pomników, portretów i t. p . , ręcząc 
dokładność i gustowność roboty. , 

Pr/yjm nje również zamówienia, 
obrtzy święte, do kościołów  1 , .

'gównie do tego ł, zajmuje się odnawianiem 
iohrazów i sprzętów koćcielpjcn. 
i Bliższą wiadomość udzięli z grzeczno
ści, księgarnia i handel papieru p. A, K ró 
likowskiego w Tarnopolu. lo5J 2— 10

za

na

Paryskie i wiedeńskie HEBLE
nnder elegancki u, trwałe i tanie,

J o  S t  © e  I fo  F R A N K I ) ,
atolarao 1 tapla ery, 1107 0 9

W i w l_ ł _  ^ ,!l}’ r. 1885, odnaw*ony f l  anednlaml,

_  “ 8bU (W*™  "YdMfo) « objażnieninml I cennikiem, po a zł.

Fri nzensbad w Czechach.
Swi» a "^"''ne^loych E ger-F ranneitahad , (F r a n ie n s -  

r W ie ,ęn,,N®,,4 6e,]le  i K u lte r -S p ru d e l) n u  p e r ę  1880
r(jl P°ę*ęła Jjię i usknt cznia się jedynie we fla«zka«li. Ziimówiani-* na te 

ooy, jak 1 n» F r a u s e n s b u d s k l  m n ł  m i n e r a l n y  i  S ó l m n ł o -  
u  nsruteczmć można wprost w podpisanej dyrck j i  lub w składach na

tura nycn wód mineralnych po wszystkich większych miastach; które pank- 
tnainie wykonane zostaną. Broszury o liakom itej skut- czuości słynnych w ód  

ln y « * h  E g e r . F r a a a e u a b a d  ud dola się darmo. 1069 1 0

rydrychhalska w oda
nl. jest jak inne wody gorżkie 
istotnie środkiem lec znicz

jedynie środkiem rozwalniająrym, lecz 
. . .czym , który według jednobrzmiących doświadczeń

najsławniejszych znakomitości lekarskich, szczególnie po długiem  nżyciu, 
s sługuje na pierwszeństwo. Leczy: 12 9 A l —2
zatwardzenie, ospałość trawienia, zaflegmienie, hemo

roidy, kattr żołądkowy 1 kan łu odchodowego, słabości kobie
ce, rozstrojenie, słabości wątroby, gościec, uderzenie krw i 1 1. p.

migreny i newralgie

g u a r a n a
G R IM A  U L T  ©t C le , Aptekarzy w Paryża,

—— ...lut,™  iauu.ar
Griiuault et Coznp.

Dla unlknlenl* licznych t 
ieblesltfego 1

ocukrzcnej I zażyty, dostatecznym Jest do
   — eny i do wyleczenia rznięcia

1 dwauałd. proszków.
■' ‘  * opatrzony podpieem

Ola unlknlenl* licznych fałszerstw t naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy ftan-
cuzki koloru niebieskiego stósownle do prawa z 2*. Listopada 1873, marka fabryczna 
1 podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej et) kocie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w  AUSTRYI.

kera
W* iiwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikolufcha, Z. 

i J. Beloera.

t t  t l

L u b l a ń s k i e  l o s y
trzy ciągnienia w roku.

G łów na w ygrana zł. 35000, 25000, 2 0 0 0 0  itd.
Najmniejsza wygrana 80 zł.

W  Te losy sprzedajemy po 25 zł. w  pięcia i ćwierć 
spłatach po 5 złr. "MW 

Już po pierwszej epłacłc 6 zł. bierce udział kapujący w plzrwzzem 
clęguienln

zxsu a. 9. kwietnia 1880 * «
tych lpaow, emitowanych przez Real-Oredit-Bauk.

Oryginalne łozy po 94 zł.
Tych loiów, dających b- z względną pewność 1 odznaczających się ko

rzystnym planem nabyć można w
WeohBlergezoh&ft der Adm inistration

we WIEDNIU « «  we WIEDNIU
Welłzeile 18 . U  J t L * *  Wollaeile 18.

Cb. Cohn. 1190 1 -6
1 we wezyetkieh większych bankach i kantorach wymlkny. Stowarzyszenia 
gry na losy 1 inne korporacje otrzymają szczególne uwzględnienia.

W ytarty i WitŚćicUi* J. DoWtańiki | K. Qr<m»Ui OdjponriodilalKy redaktor, I. Debrsafiaki. Z drakarai t0aaety Jftrodewej^pod lariądea 4* Skerla.


